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DR. FRICK, 
minister narodowo - socja­
listyczny w rządzie Tu­
ryngii, wystąpił z partii 

hitlerowców. 

KTO PODRZUCIŁ BOMBY 
pod gmach urzędu wojewódzkiego i magistrat? - Ekspertyza ma-

terjału wybuchowego. Pogrzeb zabitej Mindli Filozof 
LÓDŻ, 15 grudnia. 

(gr) Dochodzenia policyjne w spra­
wie wykrycia winnych podrzucenia 
bomby pod województwo i magistrat, 

prokuratora zostały wydane rodzinie 
zwłoki tragicznie zmarłej Miodli Filozof 

W chwili transportacji zwłok na 
cmentarz żydowski, przed budynkiem 

miejskiego prosektorium zebrało się 

2rono krewnych i znajomych, którzy 
odprowadzili zmarłą na miejsce wiecz­
nego spoczynku. 

Za konduktem kroczyla córka, obok 
niej młodsze rodzeństwo. Kilka kroków 
dalej mąż Filozofowej-Chaim, z którym 
zmarła ostatnio żyła w separacji. 

są nadal energicznie prowadzone ••••••••••llllli•••••••••••••••••••••••••••••••••-
przez władze prokuratorskie i policyjne 

Przez wczorajszy dzień trwały 

przesłuchania zatrzymanych osób, 
względem których policja posiada pew­
ne poszlaki oraz naocznych świadków, 
znajdujących się przed gmachem woje­
wództwa w chwili wybuchu bomby. 

Dziś w godzinach południowych 

władzom dostarczona będzie 
SZCZEOÓLOW A ANALIZ~ PIRO· 

TECHNICZNA 
znalezionej w magistracie puszki z ma­
teriałem wybuchowym. 

** '*' W dołu wczorajszym z polecenia p. 

Lot przez Atlantyk 
projektuje pilot angielski 

11, 15 ~dnia. 
Lotnik angielski Harald Patrick De­

vaney opracował śmiały lot przez At­
lantyk. Zamierza on wystartować na 
wiosnę przyszłego roku z Cork w Irlan­
dji, przybyć do Stanów Zjednoczonych 
i po uzupełnieniu paliwa natychmiast 
wrócić. Devaneyowi towarzyszyć bę­
dzie znany polityk Gordon Wodehuse; 
który obecnie uczy się pilotażu i na 
zmianę z Devaneyem będzie kierować 
samolotem. 

Ujęcie morderców ś. p. Tadeusza Hołówki 
Są nimi sprawcy napadu na pocztę w Gródku Jagiellońskim 

LWÓW, 15 grudnia. I NI DODA TK OWO O MORDERSTWO Tę część śledztwa sądowego, która 
W dniu wczorajszym został złożony ś.P. TADEUSZA HOŁÓWKI W TRUS- dotyczyła morderstwa ś. p. Tadeusza 

w sądzie doraźnym akt oskarżenia KA WCU. Hołówki przeprowadził sędzia śledczy 

przeciwko ujętym sprawcom napadu w Przyznali się oni wobec władz są- do spraw szczególnej wagi, p. Skorzyń-
Oródku Jagiellońskim: Biłasowi, Dani- dowych do swej zbrodni. Oni dwaj ski, który przebywa we Lwowie. 
łyszynowi, Żurakowskiemu i Kossako- właśnie byli tymi z pośród „piątki" wy- : Rozprawa przed sądem doraźnym 
wi. Dziś akt oskarżenia zostanie im konywuiącej zamach, którzy strzelali . rozpocznie się niezwłocznie i w dniach 
doręczony. " do ś. p. Hołówki. Zeznali również, że I najbliższych należy się spodziewać wy-

DW AJ Z POŚRÓD OSKARŻONYCH jednym z ich wspólników był portier l roku. 
BILAS I DANIL YSZYN SĄ OSKARŻE- zakładu sióstr Bazylianek - Buni. Osl.rnrżonym grozi kara śmierci 

Jl NIE Pl:JICI 
wojennego Ameryce.-Dziś zapadnie decyzja 

czy Polska zapłaci ratę grudniową 
PARYŻ, 15 grudnia. ~ Wobec tego rząd francuski zmuszo-

Jak już w dniu wczorajszym donosi· · ny był podać się do dymisji. Jedno­
liśmy, parlament francuski odrzucił pro- cześnie rząd belgijski postanowił rów­
jekt rządu francuskiego zapłacenia przy nież nie zapłacić raty grudniowej. Je· 
padającej w dniu 15 grudnia raty długu dynie Anglia wykona w dniu dzisiej­
amerykańskiego. szym swe zobowiązania, co pociągnie 

za sobą deficyt budżetowy państwa w 
wysokości 23.500.000 funtów szterlin· 
gów. 

WARSZAW A, 15 grudnia. 
W związku z odmową rządów fran­

cuskiego i belgijskiego płacenia raty 
długu, w łonie rządu polskiego odby-

Trze ci dziefi prócesu Ciunkiewiczowei ~~~:z.~?~;t~~~i~i~?1;t~§~ 
· Jasnowidząca WidzialP. \VI śniB. sprawców kradzieży biżuterii i futer zapaść w najbliższych godzinach. 

Warszawa, 15 grudnia. Wiednia. Następnie pla:nowali wyjazd do Adwokat Zoppoth, znajomy Ciunkie.1 
Na wstępie trzeciego dnia procesu Ameryki. Jasnowidząca podaje rysopis wiczowej, zeznaje, że zgłaszał się do nie 

przeciwko Ciunkiewiczowej, adw. ~oź- mężczyzn i ich imiona: Jean i Leon. W go p. Datra z prośbą, by wpłynął na Ciun 
niakowski złożył sensacyjne oświadcze- razie zatrzymania, gotowa jest osoby te kiewiczową w sprawie cofnięcia skargi 
nie, w którem twierdził, że w Krakowie poznać. na towarzystwo ubezpiecze.niowe. 
bawi p. Datra, rzekomo agent tow. 
„Lyod". Jest to jednak prywatny detek­
tyw francuski. 
Następnie adw. Woźniakowski przed­

łożył list adw. Jarosza, w którym ten 
pisze, że a,genci Lyodu i sędzia Wątor 
przygotowują dywersję. 

,Wczoraj otrzymałem telefon, że pan 
Datra bawi w Krakowie i że jutro pęk­
nie na rozprawie bomba, od dawna przy 
gotowana. 

W tym stanie rzeczy nagła utrata pa­
mięci - mówi obrońca - dwuch świad­
ków z Grand Hotelu, którzy zeznawali 
dokładnie w śledztwie, jest bardzo po­
dejrzana. 

W toku przesłuchiwania pokojówki z 

Pomysłowy oszust we Lwowie 
nułot111ioł" pr~uj~tie no uni111ersutet 

Lwów, 15 grudnia. nie ułatwiać przyjęcie na uniwersytet. 
Do policji lwowskiej wpłynęło donie- Za wyrobienie przyjęcia pobierał 

sienie na pomysłowego oszusta Motję oszust 1.000. dolarów. Między innymi, nie 
Markusa Bonesa. Bones udawał dyrekto jaki Lantner wręczył mu 35 dolarów i 
ra wielkiego przedsiębiorstwa sprzedaży 50 zł., a 600 dolarów zdeponował w ban· 
lnu i konopi w Wircławiu. ku. - Gdy syn jego nie został przyjęty, 

We Lwowie, Benes nawiązał kontakt zażądał on od oszusta zwrotu pieniędzy, 
z bogatemi domami żydowskiemi i rozgło a spotkawszy się z odmową, złożył za­
sil, że za odpowiednią opłatą jest w sta- meldowanie prokuratorowi. 

sąsiada z poko1u hotelowego, adw. Woz- Y . 

Niezwykłe oszustwa 
barona Rosenwerth-Różyczki 

Warszawa, 15 grudnia. 
Przed dwoma miesiącami aresztowa­

ny został baron Różyczka Rosenwerth. 
Dochodzenie przeciwko niemu trwa w 
dalszym ciągu. Jak obecnie, ustalono, 
baron sprzedał między innemi Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów 250 hektarów 
gruntu. Były to same wydmy i nieużytki 
wartości 80.000 zł., tymczasem Rosen­
werth pobrał .za te grunta z kas_y wy­
twórni półtora miliona złotych. Dalsza 
rewizja ksiąg wykazała, że Rosenwerth 
zainwestował w wytwórni około 870.000 
złotych, a różnemi machinacjami wydo­
stał z firmy 2.400.000 zł. 

------

Po 1Z·Bi trzeba płacić 
50 groszy na fundusz bezrobocia ~i:~~z~~t:l~~~~~ria s~:i:::z:~ ż:w;:~;~ O pomo" f 1·nansową zab1·ega Rumun1·a 

niakowski składa pismo min. spraw we· w l.idze Narodów i Porgzu Łódź, 15 grudnia. 
wnętrznych w sprawie zeznań .an?nimo- I . „ • . . . . • W kawiarniach, cukierniach, jadło-
wej ,,jasnowidzącet", która w1dz~ała ~ . . . Bukare.szt, 15, g:udma. Rumunii. - wy1asma1ą -. me chod~1 dajniach itp. lokalach, jak wiadcmo. 
śnie że za Ciunk1ewiczową przy1echah W na1bhzszym czas1e udac się ma do o nową pozyczkę, lecz o ulgi w spłacie obOwlązuje po godzinie 12 w nocy da·-
z P~ryża dwaj mężczyźni. . 

1
. Genewy minister przemysł~ i. ha~dlu, rumu~skic~ ~obowiąza~ z~granicznych.. dat~owa opłata SO-groszowa na rzecz 

Oni zrabowali biżuterię z waliz, za- Lugoszanu, w celu porozum1ema się w N1ezalezme od zab1egow w Genewie b_ezrobotnych. 
winęli ją w zielony płaszcz i wynieśli sprawie pomoc~. finan~ow~i Ligi Nar.o: ~ tych dniach cl~ ~aryża wyjedzie spe- . Ponieważ niektóre zakłady wstrzy­
t ---~r-1 v.ryiś::iem. dów dla Rumu~11 z sekc1ą fm.ansową .L1g1 I cr~.lny deleg~t m1~1Sterstwa sk~rb_u, ce- mują się od pobierania . tej opłaty, w:a­
, L'r:J?:; 2 ;c pojechali na jakąś mał~ Narodów, ~óźni~J za~ z komitetem _fman l;.m _ ?zyska~1a ~mian w układz1~ spłaty dze prz.ystępt~ją w . najbliższych dniach 

st~ „;''·-: B··aniczną, a stąd do Paryża 1 sowym, ktory się zbierze w styczniu. ctługow, zaciągniętych we Franc1i. do karania w•nnych. (ka) 
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J 11' b. • 11' li'} J V 'ł Jak del\ krążyła a11 u 1era się 11ro · erzy . opu;.~:~~;rI.~~:~;~:;~~T:-mi: 
Nie znosi nowej' garderoby, czem sprawia nlelada kłopot ~~~rł~:n~~k1~g~~z~~~~~1~vt~zę:ik~ 

, swemu garderobianemu mr. Howlettowl· w~~~e~;tj~f:. i~:i~s~0p~~~aciela, za· 
(x) Jerzy V jest obecnym królem An· 1 rywa mu z piersi westchnienie. Mister I zję zauwatenia na ubraniu. króla kilku stała o.na w domu krótki liścik, zawiada· 

g!!i i ~szystkic~ jej. dominj~w. oraz k~lo· Ho~lett ~ie baczy jednak na .dąsr k.ról~· I pl!lm. Kiedyś nawet sen1ac1ę wzbu~ziła miający ją o tem, że przyjaciel wyjeżdża 
nJ1, ktore Angl1a us.z-częśhw1a swo1em Kroi musi być ubrany odpow1ed010 1 m1· • wtelka dziura na "holewce królewskiego na 10 dni. Okazało się jednak, że w tym 
panowaniem. O królu Jerzym i jego naj· ster Howlett czuje się za to odpowie· buta myśliwskiego.. dn'u zawarł on związek małżeński z pe­
bliższem otoczeniu wiadomo już wszyst· dzialny. Król zwraca wielką uwagę 1,1a obu· wną dziewczyną, z którą udał się następ 
ko i wszyscy, którzy pełnią służbę przy Ta niechęć króla do nowej gar-dero· wie, które nosi podczas polowa~1a. Bar· nie w Podróż poślubną. 
angielskim władcy, są dobrze znani an· by jest pows~echnie znana i wśród ary- dzo częs.to zdarza się, że król me korzy· Po upływie 10 dni zijawił się w po· 
gielskiej publiczności. stokr cji angielskiej kursuje nawet do· sta wówczas z obuwia przyszykowane· rze śniadania u swej kochanki, której 

Stosunkowo najmniej popularnym wcip, że niektórzy członkowie arysto· go przez Howletta, tylko staluje je sobie omajmił, że na pewien czas zmuszony 
człowiek;em jest mister Howlett, czło- , kracji. a mianowicie starsi panowie, an-, sam. N'edaleko zamku BaLmoral w Szko jest zamieszkać u swej chorej matki. Od 
'Wiek, który niebylejakie funkcje pełni I gażują sobie specjalnych ludzi, których cji jest małe miasteczko Ballat~r. Zda· tego czasu przychodził · codziennie na 
przy królu. Mister Howlett jest miano- zadaniem jest noszenie 1ch nowych ubrań rza się, te król osobiście odwiedza w 

1 

śniadanie w czasie przerwy w pracy. 
wicie głównym garderobianym króla i dwa lub trzy razy1 aby ubranie nie było miasteczku pewnego starego i przysło- Początkowo wszystko szło jak najle­
pod jego bezpośrednią opieką znajdują tak bardzo nowe. wiowo śkĄpego szkockiego szewca, któ· piej, aż kochanka dowiedziała się praw• 
się wszystkie mundury, prywatne ubra- Król Jerzy nie zawsze przebywa w ry słynie z tego, że robi mocne buty do dy. A wówczas zaprzysięgła zemstę. 
nia, obuwie, kapelusze, czapki, kaski i Londynie. Stan zdrowia króla wymaga polowania. . • Wyrafinowana zemsta rozipoczeła się 
ordery króla. Garderoba króla składa częstych podróży do najrozmaitszych Król ze swą meodłąozną fajką odwie- pewnego wieczora, kiedy urzędnik wy­
się stale z 500 garniturów, na które skła zamków. Każdy taki wyjazd sprawia mi· dza osobiście szewca i każe zdjąć miarę szedł wraz ze swą małżonką, aby udać 
daję się oczywiście mun•'ury wszystkich ster Howlettowi wiele kłopotu. Należy• na obuwie, śmiejąc się w duchu z oszu- się do kina. O parę kroków ujrzał swą 
pułków, których król j ~ qzefem. przecież z pośród królewskiej garderoby I kanego Howletta. I dawną kochankę, która w milczeniu po• 

Do obowiązków Ho Ł a należy -pa· wybrać i zapakować wszystko to, co Król Jerzy nie lubi zmieniać ręka· dążyła za nimi. Skonsternowany am~t 
miętanie o wszystkich oznakach pułko· królowi może być potrzebne. Pozatem wiczek i kładzie nowe dopiero wówczas wszedł do kawiarni-niewiasta Jak cień 
wych, należących do danego munduru. inna zupełnie gard2roba potrzebna jest gdy stare mają już wprost nieprzyzwoite usiadła przy sąsiednim stoliku. W kinie, 
orderów i odznak. Mister Howlett musi królowi w czasie jego pobytu na zamku plamy. Pozatem cz.uje .się on najlepiej w I po drodze do domu - dawna kochanka 
wiedzieć, jakie obuwie kładzie się do Windsor i inna na zamku Balmoral w starych sportowy<:h garniturach, z które szła za nim krok w krok. To samo po­
danego garnituru i jaki kapelusz. Inne Szkocji. mi mimo ich plam, nie chce się rozstać. wtórzyło się następnego ranka, gdy od­
ubranie należy - -zyszykować wówczas, Do Szkocji wyjeżdża król corocznie Suma, którą król z ro7'})orządzenia par· prowadziła go do biura, w południe, gdy 
kiedy król w1 - ·a się na wyścigi do na sezon polowań. W Szkocji król nosi lamentu ma na swoje prywatne wydatki udawał się na śniadanie i wieczorem, gdy 
Ascot, inne na : .!llle przyjęcie w gro· najczę8ciej narodowy szkocki strój . .Mi· nie jest wielka. Nie można jei w żadnym szedł na kolację. Trwało to przez 3 lata. 
'nie rodziny i inne znów gdy na przyjęcin ster Howlett nie wyjeżdża do Balmoral. wypadku porównać do cywilnej Hsty Ni· Policja nie mogła interwenjować, ponie­
ma być kto§ z członków rządu. Jest on w tym czasie zajęty w Londynie z.arna z· Haidebaradu, który wydaje rocz- waż kobieta uie napastowała swego by-

Mister Howlett musi pamiętać o tern, konferencjami z dostawcami królewski· nie na siebie 50 miljon6w funtów. Lista łego przyjaciela. 
że na osobę króla zwrócona jest uwaga mi i krawcami. Odświeża królewską cywilna króla zamyka się cyfrą 470 ty· Latem, prześladowany męfczyz.na w 
cułej Anglji, że ubrania jego i każdy naj- garderobę, kompletuje ordery, dobiera sięcy funtów, a po ostatnim spadku fun. wielkiej tajemnicy przygotował swój wy 
drobniejszy szczegół garderoby są przed guziki, kupuje obuwie na miarę królew- ta obniżona została do sumy 420 tysięcy jazd na wieś. Zaledwie jednak pociąg ru 
miotem zainteresowania wszystkich mę~ ską i przegląda osobiście wszystkie dro- Do sumy tej należy doliczyć dochód z s7.ył, dawna kochanka wyrosła przed nim 
skich krawców i ich eleganckiej klijen· biazgi i szczegóły garderoby. księstwa Lancaster w sumie 62 tysięcy jak z pod ziemi. Niewierny kochanek, 
teli. - Jerzy V nie jest na punkcie mo· To też podczas pobytu w <::-kocji, funtów. Z tych pienięd,zy. król pokrywa wyprowadzony z równowagi, pobił do· 
dy tak bardzo wymagający jak jego oj- król jest najbardziej zaniedba.r. f pod wszystkie swoje wydatki, utrzyma.nie tkliwie swą prześladowczynię. 
ciec Edward VII lub je.go syn książę względem toalety. Niema czujnego oka, służby, pensie i t. d. Sprawa oparła się o sąd i były ko· 
Walji, nie mniej jednak obowiązkiem p. któreby strzegło króla i niema nikogo, Książę Walji, który ma zupełnie i.n- chanek skazany . został na zapłacenie 
Howletta jest, aby król wyglądał zawsze ktoby nie pozwalał na włożenie noszo· 'le, aniżeli oj.ciec, zapatrywania na garde kosdów kuracji swego cienia . 
. świeżo i elqancko. Myślałby kto, że nego kilka razy myśliwskiego kompletu robę, nie wliczony został do tego budże· Gdy skazany opuścił salę rozpraw, 
obowiąziki mister Howletta są nagradza- To też towarzysze króla, z którymi król lu. Otrzymuje on na swoie wydatki od· udając się do domu, o parę kroków za 
ne odpowiednią dozą wdzięcznośd krola. razem poluje, mają niejednokrotnie oka- dzielnie kwotę 240 tysięcy funtów. 0110 podążyła je_go dawna kochanka. (z) 

· · Król Jerzy słvme Of a ~ , .„ ... •._ j> • • • • • •, • • t I , • ' • ' 

nie ubi nowych ubrań. Woli on posto· 
kroć siebie W starem, kilka razy nó'SZO• • b a " -t ~ 'Ili • e 
n;m ubraniu, a każdorazowe przel:>.ier'i~ I ez a a n e . . a I e m n I E 

ie tę w garnitur „prosto z igły'', wy· 

• 
21em1 

• 

. Czy lantaz·a Verne'go o podróży do środka ziemi stanie sic rzeczywistofcrą? Czy wiecie, ze„. (x) Genialny fantasta Jules Verne, 
. . • którego powieści podróżnicze do dzl-

- Dwa narmnie1sz.e ~gz~mplarze . No· stejszego dnia są najulubieńszą lekturą 
~ego Testamentu znaidu1ą się. w. Au~tra- I młodzieży całego prawie świata, nie 
111. -:- J~en egzempl~rz znaJduie się.~ i przypuszczał zapewne, że część jego 
pos1ad~m przew.odn1cz~cego kom1s.11 I mrzonek znajdzie tak szybko urzeczy· 
~Iedcze1 przy sądzie w Sidney. wistnienie. 

Książka ta ma cal . dług.ości i .t.rz.r: Jego ksiązka pod tytułem „W 80 dni 
czwarte ca!a sz7rokoś?1. ~zywa się 1e1 naokoło świata", które dla ówczesnych. 
do zaprzysięgania św1adkow. - Drugi " była tylko fantazją, wzbudza obecnie 
e~zempla.rz Now;eg~ Te.stamentl! .. zost~ł tylko wz-ruszenie ramion. Któżby dziś 
niedawno przew1ez1ony do AnglJ! t zna1- chciał aż 80 dni p<>śwlęcić na to aby ob· 
duje się w jednej z bibliotek prywatnych jechać kulę ziemską dookoła kiedy wy­
Dru.ka na obu .książkach trzeba czytać starczy na to w zupełności 'kilka dni. 
przy pom9cy mikroskopu. (s.b) Jedna jedyną tylko fantazja Jules 

Aua raf, który przywraca życie 
pozornym nieboszczykom. - Ludzie, którzy drugi raz !yją 

Pewien uczony austrjacki stwierdził. I Marja Sisner, która z powodu za­
że pozorna śmierć może być przezwy. wo~u miłosnego powiesiła ~lę, . z.ostala 
ciężona za pomocą aparatu, który przy- odcięta. o~ sznura bez naJmnieJszy~h 

i 1 Ek ki d 1 oznak zycia. Sprowadzona do kliniki wra~~ yc e. sperY?1ent ta u a mu prof. Eisenmengera, w ciągu 40-u mi-

Verne'a niema Jakoś narazie nadziel na 
urzeczywistnienie. Jest to jego słynna 
„pOdróż dO środka ziemi". 

W książce tej opisuje genjalny pisarz 
przygody garstki podróżników, którzy 
poprzez krater wulkanu, przecho<1.zą.„ 
aż na dJ'uKą stronę ziemi· Według zda­
nia uczonych jest to najzupełniejsza u­
topja. Prę-Ozef spełni sie fan1azja o po­
dróży na księżyc, prędzej da sle zbadać 
otaczające nas światy, niż zbadanie do· 
kładne wnętrza własnej - planety. 

Najgłębsze „dziury" w ziemi, które 
kunszt inżynierów potrafił za pomocą 
specjalnych elektrycznych maszyn wy­
borować slę2afą zaledwie 3 kQometry 
w głąb sttorupy ziemskiej. Na oolach 
naftowych w połudnloweJ Kalifornii 
istnieje kilka takich szybów I uważane 
są one .za nąjdębsze, Jalkle udało się 
człowiekowi wvkonać. 

Budowa takiego szybu trwała około 
półtora roku z zastosowaniem najnow­
szych zdobyczy techniki. Grebokość ta 
jednak w stosunku do grubości skorupy 
zlemSklej przedstawia się mniej wie<:ej 
tak, jakg-dyby Jakiś mikroskopijnej wie!„ 
kości pasożyt, wyrył rowek w łupince 
jabłka. 

sie Juz w zastosowaniu do dwuch osób, !'nut została przywrócona do przytomno. 
co do których nie było już wątpliwa- ścł, zaś naskutek-.. zastosowania sztucz­
ści, iż pogrążone są w wiecznym śnie. nego oddechu, została ocalona. (z) 

Uczeni ~strjaccy nie są jeszcze prze· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
konani o skuteczności metody ich ko- p 1. k Wł h 
iegl, prof. fisenmengera. jednakże race VJYkDPil IS O\VB \VI OSZBC 
stwierdzono, że aparat ten, który pro- -
fesor nazwał diomotorem. zdołał przy- odsłaniają coraz nowsze pomniki kultury rzymskiej 
wrócić do życia dwie osoby: kupca Neapolitańskie tow. archeologiczne\ p~dziemia '!I formie . prawie. doskona-
Adlera i pewną dwudziestoletnią dziew. zorgani~owało zakrojone na wielką skalę !eJ, s.tanowt,ll': prz~m1ot, &pec'jalnych. za: 
czynę. prace wykopaliskowe, które prowadzo: ~teresowa1! 1 p~roW1Jlafi. z ,podz1etn1am1 

Budowa wnętrza naszef skorupy 
ziemskiej byłaby zupełnie nieznaną. a 
wszystkie dane byłyby tylko hipoteza­
mi, gdyby nie chemia. Nauka ta pozwa­
la uczonym na dokładne rozpoznanie 
budowy i składu rozmaitych planet mi­
mo łeb odległości od ziemi. Tylko dzię· 
ki cheni.jl możemy stawiać hipotezy o 
budowie naszej planety z wielką dozą 
prawdopodobieństwa. 

Sławny geofizyk Wlchert z Getvngt 
poraz pierwszy przed trzystu laty 
wskazał drogę do odkrycia tajemnic za­
wartych we wnętrzu ziemi. 

Lekarz francuski Laennec wynalazł 
przyrząd zwany stetoskopem. który po­
zwała na dokładne zbadanie szmerów 
serca I płuc bez uciekania się do bezpo­
średnich Oględtłn. Podobnym w zasa­
dzie stetoskopem posługiwał się geofi­
zyk Wichert. Za o-0mocą tego przyrzą­
du wsłuchiwał się on w szmery wnę­
trza ziemi I doszedł do wniosku. te we 
wnetrzu ziemi płynie I wibruje cały 
szere~ strumieni I stazów. 

Według jeR;o teorjl ziemia składa się 
najprawdopodobniej z trzech warstw. 
przyczem warstwa środkowa, czytt sa­
mo wnętrze ziemi· składa się z wiell<ie· 
g'O metalowego jądra z żelaza lub niklu. 
Możliwe jest jeszcze. że rdzeniem ziemi 
jest n1e me1al, a gazy. które pod wlel­
klem ciśnieniem, są tak samo zwarte 
jak metal. 

Płynna masa znajduje się na wcale 
niewielkiej głębokości. a zastvg-ła skoru­
pa ziemska. na której od miHnnów lat 
ludzie budują historie. jest tak cienka. że 
w stosu"ku do c~łej ttlasy ziemi pr?:ed­
stawla sie fak fali: łllolnklł 11a owocu. 
'"_.:,: ,\::„> , , ' ·•··1' !L t".' ~-~·· ...- -.~ 'l:',!~: ' ..., , 1 ,,. · • 

Adler padł ofiarą wypadku automo- ne s.ą nietylko w okolicy ~erculanum t innych ~m!1tea~row: m. m. 1 Colosseum. 
bilowego i został odstawiony bez życia Po~pei .lecz przed~wszystk1i:m we Fle· Dal.ei. Ulawntły. się cele, p~~e~naczone 
do kliniki profesora Profesor złożył 1 grei, nieprzebranej kopaln1 skarbów, dla dz1k1ieh bestYJ, oraz WYJSCta, ~rzez 
bezduszne ciało na ~tole operacyjnym 1 I gdzie wiele ś!adów wskaz.uje na dawną które zwierzęta te przedostawały się na Pami~ta i cie, że W p~ ń-
Puścił w ruchu swój aparat. PG krótkim kulturę :omans.ką. . arenę. ·b 'k ....: 
czasie kupiec, którego system nerwowy w miarę, J<l;k P.raca po.suwa 8•1ę na· w te;1.SJ>OSO b~dowa teg? pO~lll a stwie niemiec~~· iem 
został sparaliżowany wskutek przestra- przód, obraz wielkiego 1 11~1ponu1ącego przeszło~~1 ~/)'stępuj~ w. całei swei do- • • • • 
chu, Otworzył OCZY: W ciągu kilka dni , pom!1ika przeszłości ~vystępUJe coraz oka.l skonał_o~Cl .1 stanowi. J?lękny J>rzy:ła~ . Zyje m1honowa 
Adler opuścił klinikę całkowicie uzdro· . zalej. Przedewsr.-ystk1em z. da Y'Jne)!~ am· wartos.c1 h1?to,rycme1 1 a~che~log1oezne1 l rzesz a po I a ko" w 

I 1 fiteatru wyjrzały na św1atło duenne l dawne) archltektuty romanskieJ. (z) • '!Nony. 
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Krwawe zaj$cie na wsi 
nu ile porachunków osoblsiu€h 

Lódź, 15 grudnla. I LI POD ZATARASOWANE nRZWI . 
(gr.) Wieś Rogćżno, po_wlatu łaskie· ! WOŁAJĄC: - DZIS BĘD~E TWOJA 

go, była widownią krwawych pora· ŚMIERC. 
chunków osobisty~b. I . Ody napastnicy w dflszym ciągu 

Mieszkaniec te1 wsi Władysław Ka· dObijali się do mieszkania .Jasiński do· 
link'! wraz ze. swym znajOmym zaJe- był rewolweru, kłóreKO uzyclem za. 
chal• o godzlme 6-ei po południu !>rzecl groził przybyłym. Ka1inka pOdburza­
za~rOdę 2ospod~rza Józefa Jasinskle- 1 Jąc swe2o adhe. renta usił. owal wywa• 
go, z którym m•ełl Oddawna porachun· żyć drzwi. Wtedy w Obronie własne20 
ki na tfe osobistem. Gdy Jaslnskl przez , życia .Jasiński strzelił trzykrotnte w 
okno zobaczył swych wro2ó'Y poJecll i stronę nacierających a· korzystaJ11c- z 
domownikom by oswtadczyli iz go nie· Ich chwilowej nleuwafll I konsternacji 

ma Tt~c~~SEM PRZYBYLI POCZĘ· pobiegł na p<;sterunek P. P. w Wldze· 
,.. wie. 

LI Slf A W ANTUROW A'"' I PODBIEG· Po kilku chwllacb na miejsce strze~ 1 

taniny przybyła pOUcJa. która stwier-I 
Kradzl.e"" 2 f Uter dziła postrzelenie KaJlnkt. Za zbie(tłym 

' J~o towarzyszem zarządzono paści~. 
I sznura pereł 

-

Kaida Piekno Pani 
powinno używać zawsze 
mydło i kremu Herbo, łydi 
idealnych i łok skułecznyc.h 
środków kosmełycznych, 
o osiqgnie z łałwośćiQ 
--L· -•~J. , 
~·q 1 rmooZJenczQ cerę 

MYDWiKREM 
~HERBA 

Krem Herba fest do nabycia już od zł. 0.90. 

Str. 3 

(ser.) w dniu 0!;~~js~;r:r~~~;~nl Potworny mord pod Pruz· anam1· 
sprawcy dokónałi włamania do mie-
szkania Dawida Kamerhara (6 Sierpnia 
10). Złoczyńcy otworzyli drzwi pOdro- Bandytów u1· 1:.to i osadzono w wie.zieniu 
blonym kluczem. ~ 

Karuerhar zfQiył zameldowanie w Brześć, 15 grudnia. lady. f dr~ej Kornluk, brat jego Stefan. Wtady-
pottcji o kradzieży sznura pereł. wysa· Mieszkańcy wsi Charki, pow. pru- Spieszący na ratunek spastrzegJi syl· sław Sokoloczko. Mieczysław Cyn~le-
dzane~o bryla'liamt, 2 futer oraz pozo· I żański ego, obudzeni zostafi w nocy wetki osobników. ukrywających się I la i J. Juszczuk. 
stałej biżuterii ogólnej wartOŚci 13.900 straszllwemi krzykami wołających o po· wśród sąsiednich budynków, którymi W chacie Kolady znaleziono potwor­
złotycb. moc domowników zagrody Makara Ko- później okazali się Jakóh Karpuk, An- nie zmasakrowane zwłoki g~spodarza 1 

nieprzvtomną żonę jego ciężko pobitą .. 

Wybuch w zakład7.łe 
fryzjP;rskim 

• Lubliniec, 15 grudnia. 
Proces komun·1styczny w Łucku Kol~~d:~1~zc~~~~t~wk~n~~~ic~ s~~~~r~ 

· w Pruzanach do dyspozycJi władz sądo-

Sąd skazał .wywrotowców na kary ciężkiego więzienia wo-śledczych. · 
, 1 , ',':., 0 ~,, • , > •„.,. !!'~~ 1, '" I o 11 W zakładzje fryzjerskim Marii Stef-

kOwei w Lublińcu miał wczorał miejsce Lublin, t 5 grudnia. j żonych skazano oo 6 lat każdego, 15 -
kat~stroiatny wybuch· . f Jak donosiliśmy, przed' Sądem Ukrę- 1 po 5 lat c. w., 16-tu po 4 lata, lS-tu - Aresztowanie kolpor­

tera żona fryz!era. ,Stefkowa. w czas1e gowvm w Łucku toczyła się sprawa 67 1 po 3 lata. 2-ch p o2 lata.jedna - na Z 
wy!mowania naboJU do straszaka z PU· członków organizacji komunistycznej j lata aresztu z zawieszeniem kary na 5 
dełka spowoJowała wybuch. 1 partjt Zachodniej Ukrainy. oskarżonyi:h lat. 2-ch - po 1 roku więzienia, zaś 6-tu 

O,d 0gnia zapa1iło się 50 pozostałycl! o działalność antypaństwową na pod- zostało uniewinnionych. 

fałszywych pient-:dzy 
Sosnowiec. 15 grudnia. 

nabo1. tak, że płyta szklana Rrubośc• stawie art. 102. k. k. cz. li. , Jeden ze skazanvch na 4 lata cleżk'e-
8 mm pękła. a Stef~owa z<>stala popa-1 W wynil~u 5-dntawej roiorawv ska- go więzienia, niejaki Aleksy Mirończuk, 
rzona ~ oczy, ręce 1 twarz. Naboje by- zani zostali wyrokiem sądu Jako głów- pochodzący z terenu powiatu kowel­
ły kupione w firmie J. Deutscher Jun· ni przywódcy: Piotr Pastuszko i Wiktor skiego. który odpowiadał z wolnej stc,.. 
ior w Krakowie. · W sprawie tej wdro- Bajda -po 8 lat ciężkiego wlezienia. Piotr I py. zbiegł przed ogłoszeniem \Vyroku 
zono dochedzenie. Mikołajczuk na 7 lat c. w., 5~ciu oskar. w niewiadomym kierunku. 

Wczoraj aresztowano w Będzin.ie 
Chaima Goleni>era oraz jego syna, Moj­
żesza. za usirowane puszczenie w obieg 
fałszywych monet lO~złotowych. Obu 
przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych. 

•• *' W ,W*AA'•WS aa ..,a&& 18 -Przeciwko Gr~pie Tog al 
Mi OM **AA NF*-• 

przezi~bieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Togal. które usuwaja 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, ?ołądka i innycb organ6w. Spró­
bujeie i przekonajcie się sami. lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. • e 

Sprytny oszust nabrał 
księdza 

Brześć, 15 grudnia. 
Do jedne1ito z Wydziałów śled~zych 

na Polesiu zidosił się ks. prałat Pucta­
_ta z zaw1adomien1em. że , przed kilku 
·dniami p1zybył do niego jakiś osobnik. 
który po przedstawieniu się jako kon­
troler Ba11ku Polskie2;o. prosił by przed­
stawiono dolarówki i papiery warto­
ściowe dla sprawdzenia, czy nie padla 
na nie wygrana. 

Ksiądz, nie oodejrzewaJąc osohnika 
O'kazał mu papierv. a po odejściu „kem· 
trolera" skonstatował brak kilku dola· 
~w~ . . 

Policja poszukuje oszusta. 

Kasjer koleiowy zdelraudował 160 tys. złotych 
a następnie kupił sobie sklep.- Stanie on dziś 

przed sądem okręgowym 
Poznań, 15 grudnia. bom, dla których były , wysfawione I wydzierżawił w Lon!nie skład kolonja!· 

• W marcu ub. roku gruchnęła wieść w wz,ględnie wysłać je do P.K.O. ny i restaurację pod nazwiskiem swego 
Poznaniu, że w Kolejowej Kasie Emery- Mając Łemsamem dostęp do czeków brata Romana który na to dał swoj4 
talnej wykryta została wielka defrauda· wypełnionych Wasilewski zdołał na 12-tu . zgodę. W ten sposób Wasilewski zdołał 
cja, których dopuścił się kierownik księ· czekach przelewowych wywabić chemi· 1 m·imo listów gończych bezkarnie przeby 
gowości Edmund Wasilewski. cznym sposobem treść ich a wpisać, jako wać pod okiem policji. Aresztowany Wa 

Wasilewski, zajmując odpowiedzialne dyspozycję przelewu swoje konto w P. silewski został osadzony w więzieniu w 
to stanowisko, podrobił w czasie od K. O. Niezależnie od zdefraudowania w Poznaniu. 
1928 r. do końca lutego 1931 r. ogółem ten sposób kwoty 157.74110 zł. Wasi· W dniu dzisie-jszym sprytny defrau-
12 czeków P.K.O. przelewai.§C kwotę lewski przywłaszczył sobie z w2_łaconych dant stanie przed Sądem Okręgowym, 
157.471.10 zł. z konta Kasy Emerytalnej przez interesantów do Kasy Emerytal· przyczem prócz niego na ławie oskarżo·­
na konto własne. Defraudacje popełnia· nei kwotę 1.497.79 zł. W końcu lutego nych zasiądzie je~o brat Roman Wasile­
ne były niezwykle sprytnie. Do obowiąz- ub. roku Wasilewski poczuł, że defrau- wski, za to, że udzielił mu pomocy i 

•::)000000CC•:X100000000000000000000 . ków Wasilewskiego mianowicie, jako kie dacja może być wykryta, wobec czego ukrywał .go przed odpowiedzialnością 
8 GMACH TEATRU „CASINO" $; rownika księgowości naletało przecho• zbiegł, pozostawiając list, w którym ści· karną oraz niejaki Mieczysław Rogow· 
~ 8 1 wywanie blankietów czekowych. śle opisał ile i jak skradł pieniądze oraz ski, któremu akt oskarżenia zarzitca, że 
~ (Piotrkowska 67) 0 I Do zrealizowania czeku potrzebny zawiadamiając, że wyjezdża zagranicę. wziął od Wasilewskiego już po wykry-
0 STAWA ~ był podpis przewodniczt\cego zarządu Mimo rozesłania listów gończych w kra• ciu jego oszukańczych manipulacyj su· 
~: • WY 0§: Kasy emerytalnej oraz urzędnika Kasy. ju i zagranicą wszelkie poszukiwania za mę 45.000 zł., którą ulokował w nieru-
0 Ó · Wypełnione i podpisane czeki wracały defraudantem nie dały rezultatu. Po ro· c~om.ości Grz,yhno. Rozprawa zapuwiada 

~
·:: Q BRA· Z W : do Wasilewskiego, który obowiązany był 'ku dopiero policja zdołała ustalić, te 

1

. się niezwykle sensacyjnie, przyczem po-
$ wydatki czekowe rozchodowat w ksiąt· Wasilewski nie uciekł zupełnie u.grani· wołano na nią szereg świadków i rze-..._ __.. 8 kach Kasy, poczem doręczy~ czeki oso- , cę, lecz zapuściwszy długą czanią brod4; czcznawc6;· • .., Mt'"ll#\HH Mi' 

8 ~ I ° Krwawy napad Oil włoścf anłna z~ ~~!01~!~Z!~.~!~a ~ ! Złoczyńcy zadali mu szereg ran Chełm, 1s grudnia 
.„ ·, 2 I . . ~ Przed Sądem Apelacyjnymw Chełtr." 

f€ W z W'l kt WDdno,
1
t5 ~r1ądnła. f pWr~1e',\'1ez1ono Koszczyca do szpitala w nie stan.ęfa 25-letnia flerta Brncka z No-

6 ~ . 1 na tra em o . urg1e 1. powra: I i me. . wego Dobra P'Od Chełmnem, która porzu-
2 § cał ~eliks Kos~czy~ m1~szkan1ee wsi Przeprowadzoi:ia natrc?m1astowa .o~- ; eona przez męża zgodziła . s·ię jako służą-
8 5 T ANJSl:,A W A 0 TSłob~d1ka. Nadł1ak1mś .7gkUkoimlketrzeb. ?d lłlaśwa .da!atdodkatme ~ymkh1. V{ gęsttwm1he ca. a porodziwszy na poczatku bi:eżąceg-o 
g ~ I urg.1e napa. o na me o u z 1row e ne1 ~Ję o u rywa1ącyc się cz eree roku. bliźnięta, gdy jedno z ni,ch zmarto, 

o o o BR z· y N SKI E6 o 0 I zada1ąc .m.u ~ąka tłucz?~YC~ ran. . . napastników„ . . . dritg1e zabiła sama. Sąd Ok1ręgowy ska-
g g I . Prze1ez~za1ący w!osc1ame znalezh po . Po ~~eg1ty~owaµiu 1~h okazało się , ial ją na 5 lat więzi<enia, Ap·2Ja'cyinv zaś. 
0 g lulku go?zinach. . ~ueprzytomne.go K~- ze są m~1: Stanisław ! W1~t~r Pa~łow· J biorąc pod uwagę okoliczności łagodząc~ . 
g OTWARTA od 10 rano do 10 w. 0 szczyca. 1 prze"".:e:d1 go. do Turi1~1 gdzie scy, Stam~ław Andrze1ewsk~ 1 Stam~ław [a to, że Brucka znajdował. a si<ę bez środ­
g bez: przerwy. 8 mu ud.,.,c~cn o p t e " ws:i:~1 po?1ocy, poczem Całą czwor~7 ares~to.wano 1 odstawiono · ków do życia, obniżył karę na dwa bta, 
00000000000~~0000000s,00000000<::o J~szc ze ciągle w stanie nieprzytomnym do dyspozycJ! władz sledczych. :J zawieszając }ej wykonanie na 5 lat. 



Str.-· 'ł 1932 

fłowe iiisfruk<ie 
111 ·§prorl'ie sprSEeda•11 ·O,vro6_óll' tutoniol'l'ęi;fl 

Dyrekcia polskigo. ·monopolu tYtąnio· oó\,V . tyfuni.owych, wydawanych przez 
wego wydała ostatn:o nowe ~ns•ttukcje •aullom_at za wrzuconą monetę. · 
w SPTa wilie p-rowadzenia sprzedaży wy- Potski monopol tytun1owv 
robów monopolowych. nie i>onosi odpowiedzialności 

W myś•l tycł1 instrukcji ópróćz ria- ·z.a niepeW:ne fwnkdonowanie automa- G ł G b 
"al.nowsza p zabo· pierns.ów wo·1no w budkach p·riechowy I tów. w 'których sprzedaż odbywa. sie re ·a ar o 

u r '" JB :vać i sprz~dawać przyb<?TY do pal~n-ia? ~ąC?:Q~ . . na ryzyko. i odpaw1edqi~ powróciła już do Sztokl.olmu 
Do dentysty przychodzi dziesięciGietni pętak I Jak równiez za .zezwoleniem wlaś~we1 f~osć det~11tc;ity. Dyre~cJa mo~opo!u mo- (lu) Greta Garbo. wrÓcita '"Ż ze 

ze spuchniętą twarzą i pyta: V:l~dzy, z11;aczlk1 st~,mplowe. hlank-ety, ze w razie P.owtarza1ącego się mespra- J ... 

-· Proszę pana, ile kosztuje wyrwanie zęba? \\ e:kslo~e 1 maczkii p~zt?we; Sprz.e-
1
.wnego ]uinkcJOT)-OWainJa automató~. • swej pód·róży po Europie i obt:011:ie z.no-

- Jak dla ciebie_ 
5 

złotych! daz bądz prz.e•chowywan1Le innych arty- p<>zbaw1~. ąetatistę p~aw,a utywania .ich. wu jest w Sztokholm:e. Do ostatniej 
_ _ To niech mi pan tylko trochę wyciągnie za kulów są qe_t~ltsci,, podobnie iak hurtownicy, chwili znakomHa artystka fi·lmowa z.o-
so groszy, a potem to tata już sam mi wyrwie• wzbronione. powinni dhac 0 stała wierną swei taktyce. starając się 
· ** · DetaHści mogą w sprzedaży wyro:- należyte przechowywanie wyrobów być n:i·epóznaitią nawet w rodziinnem mie 

Mayerowie wybrali sfę do Włoch. We Flo- bów tytuniowych posługiwać się · : „ · tytoniowych. ście. · 
~e:n<:Ji pokazują im wnętrze star~go zamczyska. ! automatami . . . . w szczeg~~-i1'ości zaś m.ają uważa~. aby Gdy pociąg przybył na dworzec s.t.tok-

Przewodnik wProwadu ich do wielkiej sali i Wybó! •typu. auiomatu PQzostawta sa.ę. wyroby nie były narazone na dz·afan1e holmski i wszyscy pasażerowie wysie-
W,.jaśma: j u~nam.u .detalls.ty z tern. że na automa- ; wi•lit0d i szkoddiwych dla nich zapa- dld na peron, iedina tylko Greta Garbo 

- Oto sala Jadalna, w której wszystko, fak Cle w1n~en być przy każdy111 otwor·z.e chów n~e pokrywałv się kurzem i nie by pozostała w swym przedżiale. 
paittwo widzicie, jest w tym samym stanie, jak do :vrzucania pieniędzy umieszczony •ty· ,wystawiane ·na bezpiośredn=e działa- bojąc się opuścić wagou, by nie wpaść 
przed Joo laty... I nap·s, p00aJący dokładnie dane. doty- · ni:e promiend słonecznvch lub óepła z w ręce dzietm.karzy. Lecz w Sztokhol-

- Na to Mayer z głębokiem westchnieniem: ' czą.ce 1}ośi01, rodzaju i gatunku wyr<>- ~fa.!acji do ogrzewanja lokalu. mde . dziennikarze oylri 00 niej ·spryt-
- Tak, tak„. Nasz gospodarz też n.ie chce nie}si. . · · - · · · 

tobie ża'dnego remonitu„. . W chwi:Id, gdy Greta stanęta na. sfop-
* * Wlcrólłce ńiach wagonu decydując ·s·ę wreszcie o-

DwaJ kupcy spotykak się wieczorem na uli- W ~-·~J;d SO LY W l.E C z 
0
„ R ! ! ? puścić pociąg .. pod-~koczyl ku nl.ej · iakiś 

t:y. Rozmawiają o interesach, o kryzysie, 0 re- . młodzieniec i wyciągnął śzvbko notes. 
®kcif. · Grecie Garbo nie pozositało n:c in-

. Nagle jeden z nich wskazuje na półksiężyc, negQ, ·jak wyra~ic mu . · 
JaśnieJ11cy na niebie i powiada: . . ~ . . ·swe uznanie . . . 

- Patrz, nawet tam jest redukcja. .. Niedaw- Hol Io! .Tu r.ridio'. i podz.ielic się wrażeniami z podróży. -
no widziałem tu księżyc w pełni.„ ~ 111 - Oczywiśc : e. że były to najPittkniejsze 

*„* PROGRAM ROZGł.Oś~l tóDZKIEJ - wi red. Jan Płotrow'5ki. wrażenia w iei życiu i Greta zap.e.wnlła 
'· Naucz.yc:łel w w:kole zwraca się do uczniów: „POLSKIEG? RADJA•• . l9.~19.~0: Roz.mai·~ości. . dz.ienn11kairza. że . podróż po Europie po-
~ Uważajcie, chłopcy!„. Coby było, gdybym czw ARTEK, dma 15.go grudnia. 19.20-19.~0.: Komumkat Izby Przem.-Handlowe1 I zostawi.fa w jej pamięci n:ezata:rte wra-

. 11 40-11 SO· C d . p gl d p p I k'e• w Lodzi, reoertuar teatrów. , . . 
stanął nagle na głowie?.„ . . . o z e1;i.nv rze ą rasy .os t 1· 19"" 19 "-"' K. _, „. k' . d zen1a. . ' 

11.50-J 1.55: Komun11kat M~teor. Gł. Wo1sk. St. "'V-:- •7 v• wa .... ra.M 11,era:c .1 - opowia. _a- . . . . 
- Toby cała krew napłynęła puu do. głowy! I Meteorolo~ic-znei dla komunikacji lotniczej. 171e M,;eczysława Smolar.skiego p. t. „Pies I Ob,e~01e Greta Garbo zamae·rza ' od-
- Dobrze!.„ A dlaczego cała krew nie spły-, 11.58-12.05: Sygnał cza.su z Warszawy, hejnał 119 4~;~', p D . .k R d' - pocz.ąc l wróci do swego . dawnego wy-

w• mi do n6g, gdy stoję normalnie?„. z Krakowa. . . 20· '00· _ 21 30: Mr~'~ lzk,ekanni w a.k fowy. . 0 _ ' g!ą<lu. od którego odwykła iuż -nodczas' 

B 
· • • 12 o· 12 1 Od · d . b' . · . . uzy""' e . y onawcy. r , , . . _. I-': „ . 

- o nogi pana nauczycuela me są puste„. . .:i- . O: czvtame proogr. na zień iezący. 1destra P.R. pod dyr. St. Nawrota i Jan podrożv . . We y.rszystktiCh'_ mtcii.~tił<:h · gO-

Ą.ntoś Paciorek, znakomity włamywacz, bu· ~gg-g-~: ~uzyk~&/ tpłyt tgram1of~nowych. Głoi\vniewski (tl~t). Akomp. L. Urstein. nW ją ·reporterzy pism a Greta ·ut;l.eka-
dyta i morderca staje przed są-Jem, oskarżony o 12.35-14·00: X~tmuk1 , a ~e korln«> og1cF~fh . . ' .. 21.~Z2.15.: Słuchowisko P. t. '. A.wszystkiemu ła przed nimi zmien~aJ'ąc SWÓJ . . ze·w-
k' . . I . . . . r oncer BZ o l.Y ~ l ar!ll°nfl roza w~1ma." - Rud·olfa We1sera. I ' • • . 

alkanaścte morderstw 1. napad.ów.. • • I War~zaWS>kteJ. Wykonawcy: Orkiestra f1lha~· . 22.15-22.55: MuJ:yka tanec:ma z kaw. „Ga·stro- nętrzn:y .wygląd r ukaZUJąC g.i~_· t6 jako 
Sąd sltazał go na dozywotnte więz1erue. 1 mon:ic.zna P?·d dyr. Broo. W olfstala, M~ury-1 npmia". Ork -estra Wiesfa.wa W·tlkC>Bza. nauczy Cl elka w okularach to jako 'p·ie-

·~ - Proszę Wysokiego s_ ądu - przerywa Anto§ I dcy .Jka.t!U>O-Wt®~l ((tfenotr) O•ra4z Jerz)y Lefeld I Lu-. i2 5'5-23.0Q: Urzęd Kom. Państw. ln&t. Meteor. leg-ni arka . w białym czepku 'na głow:e 
OŻ W kJ s-.ł li ' • W! n; el'll or . na ręce' j komtt>11'J<at po!icy'ny < . • ' 

- m e !so Cf" za czy mi przyna1mniej te 14.~15.15: Prz.erw~„ · · 23.05_ 24.óo: Muzyk~ lan~czna ze Lwowa. a .raz , wys_zła na uJ.icę Paryża 
c:młery· mles1ęce aresztu prewencyjnego!„, 15.15-15.25: Komunika.t l!oopodarczy. przebrana ·za chłopca 

15.25--15.35: Płyty gramofonowe. A YC · nl - ' k' d • · ł 
15.35-15.so: „Zamał jada.my ryb''. _ wygłosi UD JE Z,A9RAN.ICZNE. . . r~~ma pa:.rys .te '<?nos~ ze. ca~ ta 

p. Elżbiefa Kiewnarska. 18.30. RYdA. „Sly ·, op. Wolff-ferrane- h1sto11a z ,przeb;e-ran1em Jest 1magina-
15.so.;..;J6;2!i: l'łtf'Y. gr~otonowe. ·'· v: ·, · ·· ~ . 'go. Tr; z ()pery Natod0wej. „ -- . cją.-i Gr.eta Oarhcr· wvmy~ł'ła ill · · 
16.25-16.~: Lekc1a 1~yk-ł frarc_uskiego·. {kU1S [19>15: BUDDAPE_ s_ ZT . .. Ko_ ,ncert :symfo: . ·w . celach rekla11J'ó'\\ry,Cb. ••. ':" ~ 

średni). Lektor Lucrnu Roąu,.gąy, _ . . · , · · „ · , ·T ··· "K .„ · · t• • .„ · · ' ' - · ., ·' 
' - 16.40-1 'T OO: „Ludwik Za.mlinhpf''. - wtitł .. prof. I nl.Cu'l,Y·. r. 'T; -0n~rwa OrJU.m .• 

Dz:iiś T~Tk.R Mn::~SKJ. 1 ś . Odo BuiwLd, pre;es„' twiąi;k6w eSI>enitckich 2:0.00. PRAO'A:: ··1 :~Mi.ę!śzc~anhf stlttbci- „ .„„_ . . , _·ż ._ ... „W·„:· y" .. 
5
.-'. ·t ··a'" '- ·w·. - _·y· ,_ „ "'·_~~ , .... 

ki • w ~zw e. pre-m)e~a rozg 'O ne.1 Silitu- w Po!.&ce cem" kom Moliera muz Lully'eg'o . 

K „Krzrczcc1eh. c,,hmy',' Sergi=a. Tret}a~owah. : 17.00-17.40: Konce·rt kameralny z płyt gramo. 2o 10 K'QPPN. tJAOA 'Konc.l'.:1.t symf,....,. 
" rzyczie1e ?-ny na1eią d-o na.rmocn1e1szyc I fonoiwych - • • L • "" vu. ~ ' · · 

D
sztuk ooJ.atniej doby.-:- ln-sceni.z_ował.L. Sch ller. 17.40-17.55: Odczyt aktualny. 20.30. MEDJOLAN. „Książę Igor", open ~t. Dobrzyńskieg· ~-

ek<n-acJe St . . Ja.ro-ck1ego. Udział b1e~e około 17.55-18.()(): Odczyta.nie programu na dzid Borodina. . 
100. arl'f6t6w 1 statystów. Rze<:z dzie1e się w I na-&tępny t 20 45 tflL VERSUM B' ł d " z cl ' · · 
miie'śC!e portowem. w Chinach na wybrzeżu i po- l8.oo-t8.4S: ·Muzyka ~onowa z rest. „Cr!lstal" · • Bo .. l . · " · Ia a arna • ope- -:-- a , owolony pan Je$t z wy~tawy? 
kładzie kanon·•-erki. Ork esti:ia pod kier. Frageta i Jakubów-1

21 4
r
5
a PAleRdYiże'll. K f d - pytamy · art. -mal. St. Dobrzvnsk ego1 

skiego. I . . . : oncert sym . po dy·r. ktory . wystawia swe ·prace w g6rneł 
TEATR KAMERALNY. 18.45-19.00: Skr.zyn.ka pocztowa ł~zka - om-O- Oabneia P1erne. I po'czekalni ki_na ••. Casina". . · „ 

~ i dni na&tępnych wieczorem najlepsza - ~ :o•-- O N 
ze, wgz~tkich dotychcz.a-sawych s.ztuk Kie<kzyń- - wszem. ~e wystawiałem w Ło-
sk1eito, wyborna . komedia „Sz.częście od jutra". p . N. . d .ł d . k dzi od roku 1918. Widzę, że zrobiłem 

. PubHcw•OŚĆ oklaskuje zy1ro: Dun~jewską, o powrocie Z· ·1em1.ec . u USI a z1ec o błąd, pon·iieważ naog-ól puibliczność łódit-
MOrsika..i. Ni~.ziałkow11iką, Gurynowic~a, Kr<>tke- ka dobrze rea.g-uie na moJ".e obrazy. 
g.o, Szubert..a. i Znicz.a. Sąd skazał ją na 2 lata więzienia - A ~przedał . pan Już coś.? · .. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa tS}. · - No, Z tern jest J?SZCZe lepiej. Wy-
Jes-z.cu tylko dziś i jutro o godzinie s.15 Wieluń, 15 grudnia. k9wna P<?Padla w stan. silnego ro~stroju. znaczyłem tak tanie, kryzysowe ceny, 

wiecrorem gl'lbna będzie pełna humo'l'u operetka , Mieszlkańcy wsi Przysfapy, w pa- nerwowego, nosząc się z .zam1aram1 że ludzie kupują dla delroracji · miesżlłań 

w 3-ch ak~h W. Co·l~·o. „Lady Ch:·c''· . 1 wiecie wieluńskim, wstrząśnięci zostali zgładzenia .ze świat·a, przyczyny swych na podarunki g-wiazdknwe. a Piewten han~ 
W oobotę o g.odz.11me 4.15 po poł. 1 o 8.15 d j l4 li b t li • •. i' · t · • I dl ' 

wieez.orem pr·emieina cieikawe~o me-lo.dra.ma•tu w n u _pe~ • r. s ras~ wą w1e~c ą, zmar w1en. , · arz ob(azow z . Warszawy penra'<tuje 
fr;iaicusk!·e&o „Niewinniie &ka'?any•'. Reżyseria o zamordowaniu dwuletniego chlopq1, . . Ki:ytyczne~o dnia Cieślakówna za- ze mną o nabycie większej ilości. Po­
.i: Pil~rSlk~o. -: Bilety w kaisie z.amawiaii w przez własną matkę. Potwornego te~o bral~ ?: Jll_i~sz~anil~ ~odziców swoje dz.ie. ' zatem U~Y~·kałel!' w cźasie trwania \VY­
b:urze •:O.rb:1&", P~o:nkow~ka NT. 65. Tel. 101-ot. czynu dokonała niejaka Józefa Cieśla- cko 1 Udała się z niem za stodołę. 1 stawy 1 w związku z nią zamówienia 
Ceny mte)IS>c z.na.czinte znirz.one - od 40 g~. I k • kt • d · k · ' h d T „ t t t · · ł · Ć ' ! · · · · owna, ora z·ec o swo1e. poc o za- am, P agnąc os a eczn1e po ozy na kilka portretów, szcz.egóJ.nfe kobie-

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. . ce z nie~ra w ego_ łoża - zad~~il~'. Tłó tel kre~ pasmom udręk i cierpień chłopca : cyeh. 
W niedzielę o godzitll:e 12-ei w poł w Tea- straszneJ zbrodni. przedstawia stę nastę;. zadµslfa. I ••••iii••••••••••• 

trz~ PQ-puiliamym (Ogrodowia Nr. lB) przepi~~u~a pująco: -. Po , dokonaniu tego morderstwa, na 
basń faintaisty~zna. w 6 vhra;-z.ach. Prze.dstaw1_enve I w ub. roku Cieślakówna przyjec_ ha· nlewlnnem dziecl<u wróciła do domii PO'fKJ( ]il\W pnlf.'"(f. Óa. · 
:o dia.ne będ1z1ie meod•woła.Jn.1•e po raz ootatni. - ł . N'. . d . b Zebr·· a' ny· ··m' . w 1·zb1'e 'krewnym, ozna1·m1·1a.: ZL w ~'"· I{ .JA ( l/t,_11-zł(1 
BiJety o-d 40 gr. do 1 ·zł. do naibyda w ka1lie a do kraJU z 1em1ec, g z1.e prz~ y\Va::- ;; _ 1\J f\ 
tea·tru. I ła na robotach rolnych, przywiózłszy „Nie mpglam dlużef inieść takiego ży- · -·8, ";_. · 

1'EĄTR „J AR". ze sobą jednorocznego synka, Janusza •. c!a, wie,ć:. g~ zabiłam. . SUNISfAW Al 
Dz.ilś powtórzenie premiery kapitalnej rewji Nie mając gdzie udać się ze swem dzie- . OnegdaJ Sąd Okręgowy w Kaliszu, · --~--------

arcywe6ołyc:h &keczów i p•ka.nterji P• t. „Oj, Ko- k' c· 'I k' . ó ., Ćł J . ' . , .. . . • . d . . w· I . . . 
b'Atk' K b" tk·i·• kt' n·a cz.ora's•ei' rem· 1 c 1em, 1es a owt~a oowr ci a o swe na ses11 wyJaz oweJ w . ie umu, rozpa-

1„ 1, o ie I. ora w lJ ~ I' ! d . . . p ·.- I d . „ . . t ł . . . c· śl kó p 
i:?rze była przvjęta huragam.em oklasków. Udział , ro z1nneJ ws1 rzys apy, g zie zam1e· rywa · sprawę ie a wny. o prze-
bierze Polaikówna, Tokall'Sl<a, Zerańska, soHari. : szkała u swych niezamożnych. rodzi-Ców, słuc.haniu szeregu świadków i stron, 
~J~~ow.ski, · Tairtaikowicz, Szymkowski i Wo-1 W krótkim jednak cza~ie, wskut~k , s~:ci ~k~.zal Cieślakównę na dWa lata 

Ceny miej&e od 75 groszy do 3-ch zł. Po- stah:ch wymówek, CZY~lO!lych i;>rz~z.1 w1ęz1en1a. .. . . . . . 
czątek prżedstawień o godz. 8 i 10 wiec.z. rodziców, oraz kpin koleza.nek, Cieśla- . . . . , . . 

~··•1J1n1•11••••••: Policja częstochowska ujęła 
• CASl„0 • znanego usypiacża · kole1·owego · li DZIS I DNI NASTĘPNYCH! • 
li Początek o godz. 4-ei. • Częstochowa, 15 grudnia. I nJą nłebeŻpłecznego awanturnika, be-
lli NE NITA, • Policji częstochowskiej udało się dąc -postrachem nocnych lokali war-
t;1:11 • 1 ująć znanego usypiacza kolelowego, szawskicb.· 
11a • l który grasował na linji Warszawa - .Na trop usypiacża naprowadził · nie-
ll 'Częstochowa - Kraków, okradając za Jaki · Jan Tomaszewicz z Chorzowa, 
• KWIAT HA WANNY B pomocą swego procederu podróżnych któ_ry. zqstał okradziony w wagonie I 

;wJ Dramat egzotyczny. Reżyserował w. • z pieniędzy i kosztowności. . pod Częstóchową. 
i s. v AN DYKE. li Usypiaczem tym, który posługiwał Michalak po aresztowaniu w pacią- 1 
._ w rolach głównych: LAWRENCE li się . narkotycznymi papierosami, okazał gu: prżekazany został do dyspozycji i 
• TlBBETT oraz LUPE VELEZ. się Stanisław Michalak, przezwany wtadz - śledczych w Częstochowie. Le- : 
~ _50.1 11 „pięknym Sta~icm", !dóry obok suk· gitymował się fałszyw·ym paszportem l 
Ul!IH.111;11111 llllllllll.Hlrl ces,}w uwo~z ;ck~isidch, cier.~·vł się opi- na nazwisko Zygmunta Zelmana. 

MAlllCłtZA 
M1~ełc1 

DO NARYOlWE WSZYSTl<ICH . 
l<SI E6ARN IA(H 
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Sensacyjna · powlełt wsp6łczeana. "•"laał specjalnie dla „Expresau" .IERZT DAH 

• . .• 104 111--------·----
STRESZCZENIE . POCZATKU POWIESCl J Inni dwaj członkowie · klubu pospie-1 - Wsiadłaś do taksówki z jakimś jej mężem. Lokaj podał jej wizytów\{~ 

:Pe~nc:l dżdży~teJ nocy ~c;>k~n~no ni~- 1 szy!l z P?mocą księciu, który nie mógł panem„. - .zgadyw!łł ~alej.. . . Laseckiego. Poszła za nim. Zaprowadt1t 
sai:riowttt:J zbrodm na J?~dm1eisk1eJ szosie. sobie dac rady z baronem Z trudem I Lena umilkła. Widz•ano Ją, gdy wsia- ją do jakiegoś pokoju. . 
9flarą niezwykłego - ~abo1st:va padła młoda sprowadzili go na dół i wsadiili do auta dała do taksówki z jakimś panem?.. Tam poznała „zamaskowanego męż-
1eszcze I · ładna hrabina Wilska. którą · zna- K . . · . . . „ b k · 
leziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina s•ązę odprowad~ł go do pałacu. I Moze ·to było wtedy-, gdy odpro~adza- czyznę", który prosił, a Y ni omu me 
Wdska była uduszona. w reku jej znale- Baron sam wysiadł. Jak szalony 1 ła Stefana na dworzec?„ Ale Jeszcze wspominała o tej wizycie, .,gdy~ .:hodz1 
ztono. s~rzepek listu. pisaneio do Leny Po- wpadł na górę, do pokoju Leny. Zastał zaprzeczała: o jej dobro i o życie bliskiej osoby": .. 
rębp~~bśbka ·';Jest biedna. lecz uc~ciwą J~ leżą.cą jeszcze . na .. kanapie z opuch- · -: To niemożli'1e!.. . 

1 
. Przyrzekła mu. że nic nikomu nię powie 

dziewczyną. ,Na nią pada po~ątkowo . po-' mętem• od płac~u oczyma. · . - t-żesz!„ Zdradzasz m111e ..• W1em a on zaczął ją wtedy wypytywąć o ,dj­
~1r:i:enie o utlział w fej ootworiiej 'zbrbdni. Zatrzymał się · na · progu, . dysząc o tern!„ Cią~le j1::szcze ten sam!„ Od ca, o matkę... W pewnej chwili chciał 
Wiad~mo bo"".ie~, t.e hrabin.a pr~ed 'śmier- ciężko. Kapelusz rzucił -na gondolkę. ,niego dostałaś pierścionek!.. On do cie- już zdjąć maskę. lecz rozległy się jakieś 

· ~1.ą mi~la. wy1aw•ć 1~kąś. ta1em01ce. d«?tY- Przyglądał się jej długo i uważnie. bie dzwoni !„ Uprzedzam cię. nie wy- kroki i „zamaskowany mężCZ:\&oZlla" ka-
czącą zyc1a Leny. 'Faiemnice tę zabrała- 1ed- L ó · . 1 ł • k I · · I t k · · k ób 1 t d · · b nak. z~ soba do · grobu.~ -, ._ ena r wniez n e spuszcza a zen o a. stawtaJ mn e. na a . cie.z ą pr .e··· zai jej czemprę zeJ uciec, prosząc, a Y 

Lena · ma narzeczoneio - doktora Ste- - Dlaczego płaczesz? - zapytał! - Bredzisz!„ N•c nie rozumiem!„ przyszła trzeciego dnia.„ 
fana Laseckieio •. ktMr Ją oorzuc!l: idYż spokojnym głosem. w którym więcej - Nic .nie rozumiesz? .. To ci • wy- Ale ona nie poszła... Przypomniała 
za~ochał sie w 1?1~kne1 · ~rty~tce fJlmowe! było gniewu niż w najgłośniejszym jaśnięl„ Ale opamiętaj się!.. Bo wtedy sobie dane przyrzeczenie owego stiasz-
W1erze Tuchnlsk1eJ. pracu1ące1 w_ :WYtWÓT'll 1 k k ' . '. · b • ó • 1 I d ·r · d 
„Roll-Pllm". Właścictelem tel wytwórni jest I rzy u. . . . moze JUZ yc z~p zn_o .„ . iwego wieczoru, g y rzuci a stę po 
Mueller. szpieg :niemiecki. Lena szukała wykrętneJ odpowiedzi. Baron zachwiał sie. Ręką zgn1 ótł auto barona... Ale „zamaskowanego 
C~ta wytwórn!a Jest rniazdem sznleg9w-. Odparta bez przy~otowania: kamizelkę na sercu. Wykrzywiły mu mężczyzny" nie było... Dopiero teraz 

· · · sk!em. a do te1 .b~ndy prócz _Muellera :oraz - Czekałam na ciebie„;· się usta z bólu. Opadł ciężko na krzesło. odezwał się znowu... Kim był i czego 
· !;;i:YLeh~:g.1skieJ nalety J~szcze „rety- - ~c~. tak„. - odrzeik.1 . z ironicz- Lena .zbliżyła się doń. . . od niej chciał?.„ 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lenf.: nym usm1echem ~ Stęskntlaś się za - Widzisz„. N1epotrzebn1e się de- Przypomniała sobie jego ówczesną 
® :wy.iwórni. chcą~ z niej · również uczynić, mną.„. Bardzo ładnie.„ Bardzo mnie to nerwujesz„„ Tobie nie wolno... serdeczność i postanowiła nie odmówlć 
•!Piega. Lena - ni.e oodeJrzewaląc ni~ złe- cieszy„. - To twoja wina„ - odparł sła- prośbie, zawartej w liście. 
·!ta;i0;:u!rJia.mu 1 wt>adła w sprytme za- Rozejrzał się dokoła, jakgdyby cze- bym głosem - Doprowadzasz mnie do Nastt:priego dnia o godzinie ósmej 

W nocy zakrada się · do Poselstwa tran- goś szukał. S'zału.„ Ja przez ciebie rozum tracę„. wieczorem udała się do Klubu Miljone-
rskie.10 I zabija att~che "!'OJskowego, wy- Lena wodziła za nim przerażony Lena zadzwoniła. Służba przeniosła -:ów. ' 
rada1ąc ledno<:.feśpie z b.mrka ważne do- wzrok. barona do sypialni. Pamiętała dokładnie drogę do taje-

kumenty. . Wszystko to miało być grą fil· _ B ł t k"~..c? yt t l J k • · f t t 1 T 6 
mową, lecz okazało sie rzeczywistością... y u w:>. - zap a nag e. a ie się czu a eraz samo na.„ ~n mnkzego pokoju. Przeszła przez ogr d 

Lena nie może sie jut wytwolić z tych - Nie~„ dzień zdawał się być bez końca„. N1e i zatrzymafa się przed ciemnem okien~ 
okr~tn:vch sideł. Mueller uczynił z niej - A ty?„ Wychodziłaś?„ mo~ła sobie znaleźć miejsca. ldem. Zapukała trzy razy. Cisza. Cafy 
~ia~de filmowa - I~e Rey -:- a gd.y i;p~ł· - Tak„. Tego dnia zrozumiała dopiero Jak pafac tonął w ciemności Po chwili jed-
n1ła Ju! swą role szp1eia. zwinął przeds1e- Gd · b ł ·? b ' d k h St f · · d ś · · · · • · · 
·biorstwo I ulofnil sie wraz z Lehmannem i - zie Y as... a~ zo . oc a ~. e ~na i Je nocze. m~ u-' nak rozległy się Jalnes szmery. I nagle 
Innymi. Ale ctąile jeszcze ma la na oku 1 - Na spacerze.„ Jak zwvkle„. św1adom•ła sobie. ze straciła go juz m1 • tsłyszata tuż przy sobie cichy głos: 
nie przestaje i~i szan!a?ować. - Jak zwy1klel. Jeżeli „Jak zwykle'', zawsz·e. - A jednak.„ przyszła pani„. To do.: 

· Wy~rycłe~ tej sza1k1 _szpieiowskieJ zal- w takim razie nie na spacerze!„ Baron zasnał. W nałacu zapanowafo ~1rze.„ Proszę.„ 
mula s1e trzeJ detektywi: - Jan Żego.ta. A d · ? C t 6-..i ? · z d ł · 6 N' · · · · · · 
Jaa~z Orant 1 Wacław Kaleta. . · - „ !< zie... o y m w•Sz „. cisza. aoa a w:•.ecz _r. . 1e w1edz1ała kto do meJ mówt, Do-

Kaleta ~:iak~h1i.- ry.. :\Yicrte_Jutk4J.i. -:-- W1~m. '1Q ~tpóynę,!.,- .Przyznai -się, , Nareszcie zbl1ia s1ę ·kon1ec okropne- piero po chwili zauważyła w ..mroku 
.sk!eJ I o~ .teio. ~Il mn!el sum.lennie spel- gdzie_ bvta~?... . .. ·. ,_ , go d':lia. _ . . -. sylwetkę meżczyzny. Stal na prógµ. że 
11i• swe 0b6_.~~al~ · · - P~'YJAA~1ąłAt_n-„~)Ht S}?ącer.ze ..• ~ ,,„ . Nie J!10_~ł~ 1;1_:; 1 ~d 7 ~eć w l?Ok~~u. _ też nie widziała wcale„ kie.dy otworzYt 

Lena .~ nieuda:vm zamachu samohói- ~~":.·~ - t .z.1ano-. c1ę; Jak \VYChodz1taś 'Z' -:- ,tJhtata .. , s.1.a i wyszła. . - . dr?wi. -
C%YftJ znala~a si~ w pałacu barona Reirena. pewne!7o domu.„ Padał śnieg. Weszła do tego samego pokoju, w 
który Jednocześnie Jest właścicielem wiei- - To była omyłka„, którym .• zamaskowany mę_żczyzna" 
.JcieJ fabryki. W fabryce tej zredukowano ,· przyjął ją po raz pierwszy. W pokoju. 
wielu. robotników. miedzy innemi równie! nanowat półmrok. Nie mogła w s'wi·._ __ 
Kołaczka. który przybył do Leny, by oo- ,. t;; 

·, skartvt:·sie ·na swót ciełki .1os. , '· - Rozdział słedemdziesiąty s~ósty. tle małej 1amrki naftowej rozróinić -P~-
. . Lena udaje sie·. w ®wiedziny na ulictJ- szczególnych 'brzedmiotów. " 
O.aNrn·ca.rską. gdzie mies.7.ka Kołaczek. ---:0~ __:__ Zauważyła tylko jedno: - tajemnł-

a pięterku w tvm. sa:mvm· dotńą mieszka 
ehórv robotniK Ri:>maa żeber z żoną i c6rli'ą r.ro" ~n~ OIQ.4r'-łr~tlit~n1· ~ czy mężczyzna tym razem równiez ńo-
Juką„ · :!:I 1161 ._. '7A .W~1i"-' " sił maskę. 

W ~;tka . m.iesię..„ potem odbywa się· Podsunął jej krzesło, zajął drugie i 
feJ ślub z ·baronem.•• · Szła bez celu wieczornemi ulicami, Lena przvstanęla. podsuwaj4c jej pudełko z papierosami, 

. Janka żebrówna* pracuJe iako kasJerkal a śnieg padał bezgłośnie na kapelu.sz, Wyciągnęła rękę. Na kartce wypisa- rzekł: 8 d d . k 
~ sklepie. mieszkalac ną.dal przy ul. Garn- .na twarz, na rę~e. Z zall!glonyc~ okten ne były następujące słowa: -;- ar zo zie uję_ za spełnienie m,eJ 
carskfe1 .•. Za1rnchał sfe• ·w nie! pewien wystawowych ciekło oleiste światło, a - „Pr-0szę przyjść jutro o 8-ej wie- pros?y... I?obrze. pa_m uczymła.„ Ch.oc 
młod~i~niec .- Jerz:v Sareński. który c~c~ płatki . śniegu podrygiwały w żółtawych czoreni do Klubu Milionerów, Jak wte- sadztł~m. z.e l?a~~ Juz ~ ll!m.e zapomm;:t-

. o~ ~1ei . w~dos.tać . ostat~le ?sz~zednośe1 1 smugach J'ak clown na areńie zatrzy- dy. Koniecznie.'' · ła ... Nie w1dz1ehsmy się JUZ ba.· rdze da-
lui:!i1 la ob1etnicam1 małzeńsk1em1. . , . . •. · . Iwno Od b I Kl b 

Ja.n'l<a, nie tracąc dod raufani:a oddała mała się przed gablotkami z ·fotosami. Bez podpisu. ··· czasu a u w ·u ie, 'praw-
mu 19We 05zęclaości i Sareó;ski uio.tnił stę. Oglądała zdjęcia najnowszego filmu Kto jej wsunął do kieszeni ~ę kart~ę. da?„. T k 
za~ienijąc 05ta·tnie ~roue biednej dziew- Marleny Dietrich. I potriyślała w tej I kiedy?.„ · I co znaczyły st owa „Jak - ~ ··· . „ . . . 

. czyLny._, d ,_ . d Sa ... k' g b · 
6
, chwili: - możeby wyjechać do Holly- wtedy"!?„. Kiedy była w Klubie Miljo-

01 
- Miała ~am przvJsć trzoc1ego dnia. 

. ena u ai;< się. o reus le O, y pom • d R ć .· . z . nerow?„„ aczego p~m. nie przyszła?„. 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Saredski.~ ~0? „. ozpoczą nowe zycie.„ apo- Prz' ystan·ęta pośrodku J·ezdni·. zasta- . W glosie J·e.O'o brzm1'ała n·..i.a OJ"cow-
zagroził jej Szantażem, jeśli będ.z;e dalej mie· j mmeć,„ "' !U'L 

9ząła .&ię do tej sl?:awy, Oka.zal? się, t~ ·.sa: I - Przepraszam panią, CZY. mogłaby nawiając się nad tą sprawą. Przecho- sbe·go wyr~wtu. . 
redaki za , poś~e.dn!ctwe~ Maryci. Pokoió~ki 1 mi pani wskażać droge na dworzec?.„ dnie potrącali ją. - Bo ~ie mogłam.„ . 
Leny, skradł iei hs!~ pisue prze-z Stefa.na., . Odwróciła . się szybko. Przed nią stał Siła dalej. rozmyślając nad tym ta- . - To Jes! wytfum~c.zeme.„ „Sprav.:a 

SaireliiisJ(i :o«t.af·e· zemof!do w tajem- jakiś . młodzieniec z po~nieśfęnym : koł- jemniczyrn faktem. I nagle przyszło jej Jest zbyt "':~zna: aby Ją z~łatw1ać dwo-
a~y s-p(>s,6b. Kto go za:Jńord:l,- niłewia 1 nierzem palta i głęboko na czoło nasa- na myśl: · ma słowami· ~·m~ mol{larri „. 
~Q. nuu:~ .. Poe~ pod.eiruanv był · dzońym kapeluszem. - To pewnie ten młodzieniec. który - C~y spoźmłam ~os?.„ . 
nteiaGc; · Kaeim.ierz Juredki, 1eea został 011 Wskazała mu któredy ma . iś~. Mło- pytał ją o drogę na dworzec!„. On pod- - N~e wi·em„: .to się ot~a~e .... 
zwaothl~,I·- w da.tsz'Y'!ll ~ prow.uhi w tei dzieniec skłonił się el~gancko i odśzedł. sunął jej ten list!„. Strząs~ął po~1oł z paipi~rosa i ar~J?: 
~.awi<e docho&~iie. . . . Znowu zaczęJa pJ:zegląi:łać .fotosy. . Starała się wywołać w pamięci . - <? ile sobiie przyp'.ommam, 1!1<?w1ta 

Stef<!? Laseeki pr.zybył s.pecjadoJJe z Bole- Więc„. do Hollywood?„. Tak, przy. obraz jego twarzy, lecz usiłowania te ll!i p~n•i wówezas 0 sweJ P:rzeszłosci .. „ 9 
ch<>W3, i!iWe Male oetatnlo przebywa!, by d ł b . . h ć A ż 'ć b r d OJCU 1 o matce . Tak pamiętam Moze 
,poinóc l'.:enie w w:-rdmaniu tydi kompromi- I a o. Y st.~ ~Jec a .„ mo e . rzuGi y y aremne. ··· . · • . . • ··: , 
t1dacyCh . ją w ocziaach tńętia liet6w. Listy te • hrabiego i poJechać do Bolectiowa?.„ W żaden sposób nie mogła przypo- : teraz .zechce pam POWl·~dz!'ec mi cos o 
ud;ało się zniszczyć. . Do Bolechowa, czy do Hollywo·ód?„. A mbieć sobie jak wyglądał. Pamiętała · osta·tmc~ latach s'Y·ego z".c1a? ... 

Po ufatwioemu tych ept"llW. Stdaa pow11&- może do Hollywood wraz ze Stefanem? tylko, że nosił ciemny kapelusz. nasu- - Nic p.amiu me powiem - odparła 
oa dio Ełolechowa., l'CllZSta.Jl\lC .ię z; 1.en._, kt6- T k h f , b ·1 . j . l b. k ' ł . k Lena r" ciąg\e ieśalcze ,órąoo kocha, cl~ Sl'ę a _y? y naJ epi~ .„ . męty g e o o na czo o i remowe ręka- S · . ł . d . . ' 
wzajemnością. Lena mowu Z>O&taite sama. Ale Jesh porzuci barona, to me ma wiczki. Jak wyglądała jego twarz, nie poi•rza na Jl'1 ą z Zl'W~ony . 
. o Lenie ~r"t" po mie&c:ie uwb~jące Je.i nawet na podróż do Bolechowa„. Nie mogp· ła powie~łzieć.ró d = ~~·c~i:g-~i;~:m z kim rozmawiam i 

czci ·P?gbk1. Na tern tle w „Klubile Milif0
• weźmie przecie ·od niego-pieniędzy. Na ~stanowi a .w cić do omu. co to wog-ól'e ma zna·czyć„. Pmszę prze 

t~l~~·~m~ł~ta 1Il!lędzy baron.em a to była zbyt dumna. Przez c~łą.noc myślała tylko o pod- dewsz:vstki·em zdjąć maskę. · 
- Zamilcz pa.ni - krzyknd - pewne-i - Gdybym odeszła - pomyślała - rzucony!11 hśctku. . . Taiemniczy osoabn1ik zawahał się z od 

chwili hM>cln efo swego ~iwmka. zostawiłabym mu wszystko. wszyściut- . -:-.Nie pó.Jdę.„ - mówiła - Nie chcę powiedzią. 
- Uprzedu.m, eż mam rówciet bT06 w k F t · b 1 · t kJ>.j t ż · b Ć 

ltje.szen.i i uezyin.ię z niej u:tytek pl'IZY na.i· ?·„ ó u.
1
ra, try a~.Y· . ckłno y„j. k. e. Y sie JUZ naraza „. „ . - Wolę niie spełn·tć pani prośby ... 

l:tejs.zvm ruchu. z pań~kiei strony, w Qefu wy- me m wt po em, ze ucie am a ZtO- . Ale . sło~o „konlecz~le . dopis8:ne I Proszę parn:ietać. że CZY'flię to dla pani 
dobvcia reWOilweru!... dziejka .. ~ O. nie„. A jeżeli wszystko zo- pod ko~1ec hstu z~stanaw1ało Ją„. Więc dobra„. Odvibym w tej chwili zdjął mas-

Żaiiśeie .~ierało pi).wa~' ~ę. Keią stawię. to z czem pójdę?.„ komuś Jednak zalezało na tern aby przy k b ł i.. d, · k • p · 
tę Toceck1, widza.c eo. &1ę święc1, odc!<1,gn.ął j Sytuac1·a kompli'ko· wała si·ę ... P<· isz· fa ł K ó ł b ć? , ę ; Y onY iia pani sto, rnc g-orz·ej... o-
uybk<0 baroo.a na sitl'Ollę. d 

1 
. . . sz a.„ _ to to ~ g Y : ••• ciąg-nęłoby to za soba strasz.ne kon~e-

- Ni• rób . głupstw - sze~a,ł mu d.o 1 a eJ. I P!Zypommata sobie... . kwencje„. Nie chcę ma•rnować pani mło-
~j - BaA:hziaa jest p!'zeoiE wsbawiony jatk I . W ~ewnej ch~ili w.sunęła rę~ę , do, . ~tedy - - podczas balu w . Klubie 1 de')to żyda i dlate,g-o mas'ki ni•e zdejmę„. 
„ a w •-- ._„ M . . tł . k1eszem, aby wyc_1ągnąc stamtąd chu· Mtho.~er~~· • . t A zresztą iak pani scibi życzy?„. 

- $%yshro Jeano.„ usi si.ę wy urna- t k I · t I t · k' a ' Stedzrnła wowczas w towarzvstwte · (D I , · ł ) 
czyć... Ja nie p<irz<Wl()llę„. N~ie„. Roo:u- S ~c~ .ę,. ecz zamias . c rns. ecz I Z sze- ks1'ęc1·a 1· barona, który n1·e był J;eszcze I a Szy Ciąg J U ro • 
mlea' -- wołtrd bairon. łesc1ł między palrnm1 papier. 
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Dz hl 
wielka premictra Smiertel~~ia~~!~~e!ęp~ó~ndytaml „„ Lu N A"-= 

potężny dramat kobiety niewinnie posądzonej. P· t 
Lublin, 15 grudnia. '! cieczki. 

W powiecie kowelskim, we wsi Wo· OpryszkOwle poczęli gonić za ucte· 
łocikl, mieszkaniec tamtejszy Safron I kającym, strzelając do nle~o. skutkiem 
Wojtiuk wyszedł z domu na wieś, a. cZelito wieśniak zastał ugodzony w rece 
przechodząc obOk sąslednlelito gospo. : I boki a zalewając sle krwią upadł na 

„KRóLOWA PODZIEMI" 
darstwa zauważył 4-ch osobników, sto· ziemię. 
jących w pobliżu sto2u siana. l Za zble2łyml bandytami polłcfa u-

W chwili zbliżenia się do nich 2ospo· rządziła poścl2, a rarn:;izo odwieziono 
darza nieznani cl osobnicy oddali kilka w ciężkim stanie do szp'tala. 2:dzie po 
strzałów w karabinu w Jeio k•erunku, kłlltu godzinach wyzionął dncha. I 
wobec cze20 Wojtiuk rzucił się do u· 

2 lofo wlezienia 1 

za urządzenie tajnej gorzelni w lesie pod Swięcianrmi 
Wiino, 15 grudnia. znajduje się w Grzybach, w lokalu przez 

Na drodze pomiędzy stacją N. $wię· naczonym na łaź:lię. Robotnicy zostali 
ciany, mieści się folwark Grzyby, nale· przyłapani na gorącym uczynku, otlpro· 
ż21cy do znanego działacza $połecznego wadzeni do właściciela, który w nich 
w tym okręgu p. Czesława Januszew· poznał swych dwu::h robotnik6\ł Jureń· 
skiego. 'ca i Klimbora. Pierwsze ich zeznanie 

Niedaleko jego folwarku znajdował znacznie różni się od zeznania w sądzie. 
się poligon Latem b. roku policja wpad- W ·pierwszych zeznaniach wynikało, 
ła na trop potajemnej gorzelni nowo· że inicjatorem gorzelni był sam właści· 
cześnie urządzonej i ku wielkiemu swe· ciel, w drugim zeznaniu, zaś starają się 
mu zdziwieniu stwierdziła, że gorzelnia robotnicy właściciela wybielić. 
~a..AAAAAA. Zmianę zeznania tłumaczą tym, że 
...,.,.,.VWWWQJWWWVW wymuszono u nich w policji pierwsze ze­

znanie. 
Pan Januszewski twierdzi, że gorzel· 

nia ta istniała bez jego wiedzy, ulokowa· 
na w lesie, nie mogła być przez niego 
dostrzeżona. 

Na jego też korzyść przemawiała jak 
się pótniej wyjaśniło i ta okolicz..iość, te 

1

. 
sam zameldował władzom wojskowym, 
mieszczącym się w sąsiedztwie, o ujaw· , 
nionej przez siebie gorzelni, i to spowo· 1 

l Joan 
~rawt~r~ 

i Hn~~rt 
~rm~tronr 

w rolach główn. 

NADPROGRAl\\: Aktualności krajowe. Togdnłk dtwiękowy Foxa. 
Po:zątek o godz. 4 po pot„ w soboty, niedziele i święta poranki o 

godzinie 12-ej w południe. 

Wielki proces komunistyczny w Brześciu Najpopularniejszy astrolog· chiromanta dawało inter;vencję policji. 
WACŁAW PYFfELO. Sąd Okręgowy w Wilnie rotpatry- Wywrotowcy skazani na \\ieloletnie \\ięzienie 

Zdumiewająco określa los życia i prze- wał onegdaj tę sprawę i w rezultacie „ . . . . 
znaczenie. odgaduje imiona osób zain-1 przewodu sadowe.l!o Czesław Januszew· Brzesc1 15 grudnta. I Solomewsktego, J. KondratJuka, S. Mo-
teresowanych i udziela porad w spra· 1 ski zo~tał .uniewirtnio~y, ~ z~rzutu, zaś I Trwający od kilku dni proces, który , szczuka, M. Demanjuka, i Kozła po 4 la· 

wach finan,sowych. rob?tnicy iego, ~ur~m~c . t ~1mbor ska- · wywołał na terenie województwa pole- ta każdego, J. Kołata - na 3 lata, M. 
ZamieJscowł. bezpłatnie otrzym~ją <za- 1 zam na 2 lata w1ęz1e01a kazdy. ! skiego zrozumiałą sensację ze w.zględu Matjuka, A. Dobrolińską, L. Zawadzką. 
ocznle) analizę.horoskop określa1ącv los 4 UU9**6 NA AP am na oskarżonych członków komun1stycz- M K J S 1 icnk i M P· lu· 
życia I przezna.czenie. Napisać imię, rok ·D .- . tt I nej pa_rtji Zach?dniej Bia~orusi. zakoń- 1 

• urszyn, · ze en o, · a .. 
I datę urodzenia . . Zah\czvć na koszty 'll~~r:.11 «.DP · ~k. czyi stę wyrokiem skazuJącym A. Da- cha po 2 la~a. .o. Łukaszuka. C. Ltb 
kancelaryjne i przesvłkę pocztową zł. 1. Nocy dz t~ 1 e1szef dyź uru1ą apteki- A. Pota- : nifowlcza i J. Tomaszewicza po 8 lat szyc, M. Kuznł~k1ego, po 1 roku, A. Pa-

zna ·zki pocztowe. sza (Pla.c Ko~c illny ~o) . A· Chaiemzy (Pomo~-· ciężkierro więzien ia kaid"go R Nisen- nasiuka na 8 mies i ęcy. 
• '- &ka ·12), E. Mbllera (P1otrk'lwska 45). M t~ 6zta1· ~ . ' " ' ' R k· . · •h Ji bi 3 h--Adres. Warszawa - Rednarska 17, ,ns (fio-trkowska 225), z. Gorczyckie:1o (Pn.e. bauma 1 O. Nisenbauma po 7 lat c. w., e~zta os ,uzonyc w cz e -c 

W. PYffELO, astrolog. ;a.ro 59), G. Anton:ewicz.a (Pabianicka 50). 1 .M. Klimka - na 6 lat, E. Najmana, A zwoln1ono. 

Dzłł I dni następnych wi ~ lki pro grami Poraz R-szy w Łodzi! 

,,SLIM i GRIM w ARABJI'' t: ,.. 
Bezkonkure C'yjoa komedia humoru i śmiechu. 

,.NAJPIERW WóDECZKA" 
w roli głównej Slim Sumemerwllłe I Besie Love. 

Naiaktualniejsza komedja-~atv a n f, proh bicii w Ameryce. 

0-
( 

(Spragniona -
Ameryka) l:I 

30-10 

DZIŚ PREMJERA WIELKIEGO POOWóJNfGO PROORAMUł Tani· tydz'1eń Wszystkie miejsca na 5 o gr i 7 5 gr Nasz tradycyjny przedświąteczn y wieczorowe seanse lJO • • 

I. UPIÓR PARYZA I 11 ... C~ft~ftY D1\łt PD~TRł\CH IHJNBlJYÓ ~f' 
Wielki 100 proc. dźwiekowy dramat sensacyjny o silnej emocJI i nie- I Dramat sersacyjno • cowboyski rozgry.waia.cy si~ w Kalifornii wśród 

zwykle oryginalnej treści. W roli głównej JOHN GILBERT. hiszpańskich cowboyów. W roh tytutowe1 fRED COHLi...R. 

PUDER ł\LDPIA Nadale twarzy matową 
delikatność i świeży 
mlodzieńczy wyglad 
prosimy żądać wszedzie. 

Na pierwszy seans wsżystkie miejsca po 50 gr. Początek o godz. 4-ei. 
-----·--~·----~s!==-a,....._..,_....., ... ...,.,_._,,,_._. ..... ~C,_SR , 

LIBl!RTI BER00

Mktór A~ l ~ic•l:~aC';;!~!it~(~~z~b~~ li I' pasta na eliksirze 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~choroby skórne, weneryczne 11 

~;C·-~-~-~ase~~C~ ~H '4Wls KaDr.ntorCEGi~f.~!~~: N2 1s, .i KT • 
• A .~.u;> 11 u~ • Przvimuie od 8-- 11 i od 4--8. DO óR 

• HD - !H I !·~~ spec. ::::t:~~~;;~fc~~~;~e;cznycb ZwlnoiedzieleDOkl ((;wo~~wa odsQ-k3~-.12 Wa fł3gunowski 
NIE PREZERWATYWY! - 1 ~ g:§. PIOTRKOWSKA 90 m Piotrkowska 70, te1.1s1-sa. 
lecz wvratnie PREZERWATYWY .OL1,A' ~ ~1 I . Q: Telefon 129 41. CHOROBY SKóRNE. WENt.RYCZNE 

~ ·;c~ !:; ~...: przyjmuje od 8-Z i Od 5-' wlec.z. chor. skórne. w~nen.·czne I 1110021> I MOCZOPtCIOWt.. . 
winien Pan żądał, wszystko inne zet rzek-o <> E;:; I ~Ci. ·- w n1·edziele i śwl„ta od 8-2. 6 5- plcao~e i 2 Gabinet Roentgena • lecznlczy. tak samo dobre l'łAśLĄDOWl'łlCTWA tak naje· .&> o - .i.t „ -

nergiczn.ej odrzu~ać ~;..,O 5- :'.: 30- •gO 1erpn O Prz~·jmuJe od !UO-- Ili r. I do 2 i pól 
;~~ I a .~~ PORADAIA rr~~j~~ d~.8.J~ r~~e~z.od, 2~~1: ~J I od b doi ~~i:t~' o~'%~t. __ n_1e_d_z_1e_1e Tyl '~ o 

prawdziwe 
z nazwą • ,wi,t!~':i,w, ~,d:; I $~i~ W [ H [ ~ ~ l ~~I [ lH f LEKA~o~~~·~~lYSlA , LEK.-DENTYSTA ~ • 

"!~st~" nk~:::c1!1 ~~~; ~;~~ Leka~:'wt&;~,:·;~tów P. Kopc1owska Jakob 6DiWf n1k 
.........,,.~_„, . .,,,.,,.~-..,...„,a;mmm•m•-----• ... ::. llUlllllllllllllllllllllllllllllll tel. 205·38. przyjmuje codziennie od 11-2 : pór NARUTOWICZA 13, 
„_.............,. ._Rlfći'i.._.__ - cz:vnna od 9 rano do 9 wieczór. Gda „ k 37 P . . dte~. 11.1•50

6
· . • 

1 DR. MED. Dr. med. 11-1 ) przyjmuje ns a . r~1m.u1~ ~o z1enn1e .r wn1ez w n e-
z--~ 1 kohieta·lekarz dziele 1 sw1da od 3 1 p~I do 1.0 w. 

Z St~PhO\VSkO~ s o MM ER w niedz1e11;cz1en~~·~~~,r~~ 0-2 pp. te~0~~: Ceny przr~:~;~ebotr~~h ~\~i.amozny1:h 
' ~ IJ WENf.RVCZNYCH I SKóRNVCH. • • 21.I. 

u'łe~;r.~" ~:i~~2~.a 1
• BucHA~::~~~si!a ~':rugolet- fllł~~ł~J BDrDSłBID ,,Cz Y st oś t" Akuszeria i choroby kob~ece. 

przeprowadziła sie na 
P I O T R I< O W S I< .\ 153 

telef. 14:;.10. 
przyjmuje od 3-6 wiecz. 

choroby skórne, weneryczne nia praktyka Poszukuie pcsady stalei,I akuszeria i choroby koblec~ I Piotrkowska .u. telefon 167-45 
i kobiete. Juo też zajęcia na godziny. W:,;maga- POWRóClł I PRZrPROWAOZlł SIĘ Dr.tv1mu1e .:\·klm"wan1e. drutowanie, 

Qj 9· I i 5-9. Niedz. od 10-1. n:a skromne. Łask. oferty pod „J. U.''j na ul. RZliOWSKA 5. Tel. 191-0'i, frn1crowanie or:iz snrzatarie biur. pu-
·--------·--- ·-- de:, „Republiki". l'rzyjmuJe od 15-18-cj koi. Cn~zczenie szvb. 



Wieczór p·~ś iarski u ,,Geyera'' Podr~!ok~! ~!~~rach 
Stahl li i Woźniakowski wygrywają przez K. o. .Od kilku d,nł .obiektem niezwykłe .~q 

. , . . . . · p· zainternsowania Jest przybyła do Łodzi 
Sekc!a bo~s.erska qe~e,ra "'.'znow1ł~ , swych ręka~h. ~ię~szy od mego. Ow-1 wadą Jest zupe!ny br~k kryC1a. 1 er~~ ara małż.onków globtroterów, kitóra 

swe stałe wi.eczory p! ę.sc1arsk1e. Juz 1 c~arek zadaJe. tez k1l~a celny.eh c:osó~ sza runda nalezy ~o ~t?-hla„ W d~ug~eJ , n~ ro we-rach i w towarzyis.twie ogrom­
sapi f~kt przeprowadzema całego. za po- i nie w~.t.~rcza3ą one Jednak b:y za~roz1ć początk?wo .atakuJe .Lip1e•c, mk!iSl!·l~ 1.e-. ' n ego syberyjskiego psa zwiedziła wiel-
'Y1edz1·ai!eg_o . progra!11~· S·kłada3ące~o 

1 
powaznieJ ;vr-trzy!11ałemu W1I.k~w1. dnak tez duzo, odda1ąc wreszci~ 1n1c3a· ką połać POllski. 

Slę z dz1es1ęc1u par, sw1adczy, że orga- Waga .Potsred111a: Paw~k (f1ed.n)-1 tywę w i:ęce ~tabla. Dwa. kole1ne Pra- Małżeństwo Chojnaccy pochodzą ze 
niza~or~y potrakto.wa.Ji zaw~dy n~ serlo Ostrowski (O). Ostrow~·ki bije bez we przyl>iJa ppc~ na. d_es.k~ do .b·. Teraz Stanisławowa. 
a nie Jako odrobienie konieczmeJ pan- I przerwy przez wszystl~1e trzy rundy S.t:ahl stale alaku:.i~. J...tpie~ Jest Jttz zup:t I w maiu bieżącego roku postanowili 
szczyzny. . . . . . l Jak w worek. wygryw~Jąc wy.soko na nie zamroczo~y 1 _Jedynie ~ong ratu3e wyruszyć w świat w towarzystwie 

Sa~e wal.kt !11e sta•łY. na specJalnte ·punkty. ~alkę. tę nalezato przerwać. go od k; ?· Nie .un1k_nąl ?n. Jedna.k tego 1 swego w:ernego Foxa celem poznania 
\l{Ysokt.m poz•om1e, ,byty Jed~ak ~potka- . W teJ sameJ W?:dze ;<>dbY!o stę naj- w trzecieJ rundzie . "lfl ~toreJ sęd;z:t~ prze I prayrody oraz życia różnych zakątków 
ma. i?-k S~ah.1 Il-L1p1ec, jaloch się czę- ciekawsze spotkap1e dn·a, mtędzy S~a- rywa walkę, ogt.wszaJąc zwyici.ęstwo 

1

. świata. 
sto n·e w1duJe. hlem II (IKP) a Ltpcem (q). W~lka m•a- Stahla przez tech~iczne k .. o. . . Podróż po Pulsce ma się ku koiico-

W wadze muSlzej. spotkali. się Brzę- I ~a prze~ cały cias przeb1~g ni~z"'.ykle . ?edz1ował w r:~gu P„ Si,erota, stab1e1 wi i w naibliższych dniach opuszczaią 
czek (Zjad.) z Wojc1echowsk1m (O). - 1 Lntere.sn1ą c.:y. Jest to w głowne1 mierze · ntz z~ykle. Punk.'.°warl:i . P~· ~andek, 'oni kraj by wzajemnie dzieVć trudy 
Pierwsza runda wyrównana w dwuch , z.asługą Stahla. ~tóry zaprezentował 1 Wolf 1 Kwas.t Publ.1czn,ości nie w1~le. ~a ciężkiej ·podróży. 
nas'.tępnych !"rz~waża Brzęczek. wygry s1ę z jaknaj)epszeJ strony. Jedyną jego to bardz-0 niesfornie Slę zachowuJąceJ. Smi.a?ym podróżnikom życzymy po-
WaJąC zasłuzen1e na punkty. •a a 1MM•IMW wodzenia! 

w tei.sa!11ej wadz~ W~·lkę stoią~ą na rnard Shaw o boks1·e Sensacy1ny wyn;k 
ko.mPTom1~mącym poz1·om1e stoczyl.i. Ant 
oza·k (ŁKS) z Królikow1skm (O). Obaj mistrzostw ping-pongowych 
przeciwnk:y wypadili zupetnie blado, Pięściarstwu angielskiemu grozi u pa dek Niemiec 
wykazując. że o boksje nie maią jesz- . . . . 1 

w ni'edziel k ·c on ost l · 
cze zbyt duże·go pojęcia. Wynik remi- . Bernard Shaw Jest wielkim z\yolenm- go spurtu. ę, za on z e z 1 Y m1-
sowy. ~nem spor~u. I~tere:s~ją.go wszelkie t>rze- A właśnie tego sportu braik obecniie , strzostwa Budapesztu w tenisie st0!0· 

w wadze koguciej Wiesław (Sokół) Jawy al'l!g1<.>.J.sk1e•go ~yc.1a sportowego, ze wwalkach bokseirskich. Nie chcę doszu- :. wym. . . 
t>rzeg-rał niesłusznie do Iiruma (0). - I spcJalne.m uwzględmemem boksu będące- kiwać się powodów tego, joednak naj-1 Sensa~Ją byro. zdobycie tyt•1f~ ml­
w. alka pr-0wa·dzona. w dość żywem tern 

1 
go ulubiony~. sport .. em Shawa.. . . większą wi·nę ponoszą tu bezwzględni•e strza stol 1 c~ Węgier ~.rz.:.z cze :ha Swo-

W ostatn eh dniach WY'POWiedział się organizatorzy poszczeg-ólnych imp.rez, l bodę (Brno,, kt~ry w f1n.alc ~ .01\0.~at .:~o-
pie wykazała większą agresywność 1 c;;: 

1 
• ' • • • •1 1 . którym w pierwszym rzęd:zie zależy na towego zawodnika węgierskiego Davida 

Wiesława dy&ponu'ącego też bardr.;0 .... haw w wywiadzie dzienl1!lrnrsnm.na wyciągnięciu z każdych zawodów J'a:k-121:16, 18:21 .• 22:20, .16:31. 21·16 .. 
SL) m „;;,.sem Ogłosz·one zwyóę.stwo I te~at Qlbe :::n-ego kryzy<Siu hoksu angiel- T t ł t d b r k 

ny ~ · . · \sinego. największych dochodów. Y u m1s rza pan z o Y a węgier a 
lirema, kr.zy~vdzt mocno ~okota. - Zdarzają się tak bezwstydni pię- Większość tych {)•rga•nizatorów niema Mednyansky. . 
Krz~wanski (Ł~S) - Zaląc (y). Krzv · ściarze angielscy - mówi Shaw - ma- wogóle jakiegokolwi•ek zrozumienfa dla W .g.rach P~dwóJnych panów plerw.-

wańsJp V(alczy. w.ec~ysto p~ha1Cl;C s:tale jący odwagę demonstrować w ringu wa- prawdzlwe·go sportu. Dokąd stosu·niki te sze m1eJsce zaJęta para Glancz - ttaz1, 
prze~ ·wni~a. Ctosy Jego nie rryaią, zad: lory, nie przekraczające poza ramy prze- ni:e ulegną zmia·nie, nl1e można ma,rzyć w grach podwójnych pa!l-Mednyansky 
nef s1 ł.Y. nie wyrządw)ą przec1wni.k0Wl . ciętnych bijatyk. jakich świadkami je- o wychowani·u odpowi•edniiego nairybku. - Sipos, wreszcie w grze mieswnej ty_ 
żad'tleJ sz.k!X1Y· ~wytC'lęistwo 'J?un~towe steśmv często w knajpach najpodrzęd- A bez t•ego boksowi angi·elskiemu gro- tut mistrza zdobyła para Davld-Sipos. 
Krzywańsk·ego nie jest odzw1erci.adle- niiejsz€g-o gatufl1!ku. zi uipadeik - Shaw myślał o boksi·e an- Reprezentacja 
ni·em Przebiegu wa•l.ki. Wielka ilość z oglądanych przeze 

1 

g!elskim, ja:kż,e jed·nak trafne są jego 
W tej samej wadze S1Potkali się Gra- mnie ostatnio wan( pozostawiła tylko nie- uwa.gl rówruież i w zastosowani·u do ca- robotnicza 

czyk OKP) z Wolfowiczem (BK). Zwy- smak, nic więc dziwne:go, że odstraszają iłego pięściarstwa europejskiego. gra w niedzielę z Leg)ą 
cięzca Piestrzyńskiego zupełnie roz.. nine od boksu zwolenników prawdziwe- Polska reprezentacja robotnicza, kł6· 

k!~d~a~:;t:;:~.c o.r~~!~~v~~~r:~· E IS NA ' . JGRZY~KA[H OLIMPI !SKICH, ·. k~n)~z:~~bćot~~z~v r~g~~z;~t~~J;i>,fk~:: 
d:Z1ł wal1kę talktyczn1e n1ezw kle thą- J li'. • • ską Niemiec w Lipsku. zmierzy się w 
d~e. Trz~maił się on taktyki defenzyw- Niemcy czynią usilne starania, by na I Państwa te zapominają jednak, że niedzielę z ligowym zespołem Legji. 
neJ. atakuryąc .rizadlko. ale ~ to .z wido- , Olimi;jadzie w r. 1936 w Berlinie roze- turniej olimpijski odbywa się co cztery Dla naszej reprezentacji robotniczej 
cz.nym sk~tk1 em. Wolf9w1ci ry 1e .mógr grany został również olimpijski turniej Jata i nie przyniósłbv żadnego uszczerb- będzie to doskonały trening przed cięż-
diohrać się do iszczęki. prz~.c1"\\;'n:ka 1 •tenisowy. ku wielkim turniejom wimbledońskim klem spotkaniem z silnym zespołem Nie-

przez qałą walkę z~·<:ł }edvn1e. ktlka cel I Jak wiadomo na ostatnich dwuch czy paryskim, które odbywają się miec. 
nyich ciosów. ZwyC'lęzyt pewinte na pun . Igrzyskach Olimpijskich w Amsterdamie wszak rokrocznie. Przed mistrzostwami 
kty Graczyk. · I i Los Angeles tenis został wyeJimino- Jest jednak jeszcze jedna bardzo 

W wadze piórkowej Woźniakowski wany z programu. ważna sprawa z powodu które] Między- POl!kl W hokeJu 
(G) już w pierwsz~j rund.z:e wvg-r~ł Stało się to · na skutek za~argu Mię· 1 n~rod~wy Kof!iitet O}impijs~i . sprz~c1- Termin hokejowych mistrzostw Pol. 
przez k. o. z zupełnie prymJtywnym Ki- dzynarodowego Związku Tenisowego z wia s i ę organizowamu turnieJU ten1so- ski został już ustalony. Mianowicie zo­
iewskim (Zjedn.). Dwa kolejne ciosy fo Międzynarodowym Komitetem O!impij-1 wego na olimpjadzie. staną one roze1.rrane w czasie od 2-8 
łądkowe zwaliły z nóg Kijewskiego. w s\kim. Przepisy Komitetu o zawodnikach lutego na t0rze w l(ryntcy. W razle gdy-
2 m. 8 s. Związek Tenisowy zwrócił uwagę amatorach są jak wiadom9 bar~zo ; su- by pogoda nie dopisała, mistrzostwa od· 

W wadze lekklei \Ątlk(G) wygrał z na to, że tenis na równi z Lnnemi gałę· 1 rowe i sprzeczne z przepisami związku będą się w tym samym czasie na sztucz­
Owczarkiem OKP). Wi.J.k ie~·t znacznie ziami sportu winien znajdować się w tenisowego. Znane są bowiem wypadki 1 nvm torze lodowym w Katowicach. 
więcei. ruchliwy i agresyw:ni.efszy, trzy programie Igrzysk ~)limpijs~ich, gdyż w ~enisie, że zawo~nicy poble~aJą wy· ł Mist-rzostwa w poszczególnych okrę­
mał więc przez cały czas 1n -.cjatyWę w dotychczasowe turnieje o mistrzostwo sokie odszkodo\\;'ama za grę 1 bardzo gach muszą być Ulkiończone najpóźniej 

+ M *'*Wi!Q!il świata wykazały duże braki. często szczególnie w grach o puhar Da- dO du. t lutego. · · 
- -- Komitet Olimpijski nie chciał jednak visa zawodowi tenisiści przechodzą na H k • I d • 

o tern słyszeć i doszł? do zup.etnego pe~ien czas do obozu ama~orów. by O et na O Z5@. 
Kto chce 1·echać do zen~ania st?SU!1ków między tern.' dwo· moc w grach · .o puhar Dav1sa bron1ć Pierwsze treningi w Łodzi 

ma instvtucJamt sportowerni. Wiadomo barw swego oanstwa. • 

Z2k01Jiln1BgO równ.ież. że Francja 1 Anglia są prze- Niemcy nie zrażają się tern wcale 1 W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
U ciwniczkaml olimoifskiego turnieju tent- zamierzają pogodzić oba związki i do- na lodzie ł'J.K.S-u przy Al. Unji o godzi-

na Igrzyska Zimowe Makkabl sowego, gdyż stworzv on konkurencJe prowadzić do tego, by w programie niie 9.30 ·pi-erwsze me~ze tren4ngowe łódz-
dla Paryża i Wimbledonu. olimpijskim figurował również tenis. kich hoke'istów. · 

Przygotowania do Igrzysik Zimo­
wych Makkabi w Zakopanem posuwa­
ją się w s.zybkem tempie. 

Obecnie już czynione są starania o 
wygodne rozmiasz,czenie zawodni1ków 

oraz wycieczkowiczów w pensjonatach 
zakopiańskich. 

Poszczególne oddziały Maikkabi 
Przyjmuią iuż zgfos;zenia na wyjazd d'O 
Zakopanego. 

Ze względu na bard·zo dogodne wa: 
runki wyjazdu na Makkabjadę przypusz 
cz.ać należy, że Jj,czba wycieczkowi.. 
czów z całej Polski będzie bardzo du­
ża. Biuro Komitetu organizacyjnego na 
Łódź mi eszczące s : ę w Wag-ons Lits 
przy ul. Piotrkowskiei 64 przyjmuje 
zgło~.zenia i udziela informacyj związa­
nych z wyjazdem na Makkabiadę mię­
dzy godz. 4 - 7. 

- W meczach tych wezmą udz:iał drużY-

Międzypaństwowy I Z50 fysręcy widzów 
mee z na meczu piłkarskim 

bokserski Czechosłowac)a·Wt:gry Tytuł m i~trza p~arstwa Argenfyny 
. . . zdobyta druzyna „R1verplate". 

. W dmu dzisleJ~zym ro.zegrany zosta· F1nałowej rozgrywce. która odby-
n1e w P~adze międzyp~nstwowy me.cz la się w Buerios Aires Przyglądało się 
bokser~k1 C~echosłowacJa-Węgry. Cie- aż 250 tysięcy widzów. 
kawe Jest, ze na 13 spotkań rozegra- Trupa Tildena 
nych przez pcwyższe państwa czechom 
nie udało się ani razu pokonać węgrów. opuszcza Europt: 

T i d Ce m łl Trupa tenisowa Tlldena po kilkumle. 
arr S Z8WO OW ' siecznym pobycie w Europie wraca do 
Prasa francuska donosi, że doskona- Stanów Zjednoczonych w nadchodzącą 

ty pływak Tarris zaproszony został na sobotę. W wywiadzie udzielonym dzien­
odbycie tournee po Australji i prawdo- nikarzom Tilden oświadczył. te sukces 
podobnie w związku z tern opuści sze· finansowy tournee po EuroPie nie jest 
regi amatorów. nadzwyczajny. 

n.v kombinowane złożone z !!raczy Ł.K. 
S., Union-Touringu, S.K.S·u, Triumfu i 
Ma kabi. 

- Kurs na ka·t1Jd'Ydatów sędziów ho­
kejowych, który był zorg-anizowany 
przez Ł.O.Z.tt.L., został już zaikończ.ony, 
przy.czetn egzaminy w obecności JJ'P. 
Sachsa i Dregera zdało PDtnY'Śl•niie 16 
osób. 

Trener narciarski 
Jut przybył do Polskl 

Trener Karl Tomter, jeden z lep­
szych narciarzy norweskich. zaangażo­
wany na bieżący sezon przez Polski 
ZwiązeJk Narciarski, przybvł onegdaj do 
Zakopanego I rozpoczął już pierwsze 
treningi z czołowymi narciarzami pol· 
sklmi. 

Prenumera ·ła: z kosztami otzesvlki pocztowej zl. a rr. so miesiecznie Ogłoszeni.a• W teUcle 50 gr. za wiersz miiimetrowv (na stronie 4 szpalty)! 
• nellroloał 40 rr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 1roszv. 

naimnieisze zl. 1.50. Poszulli'wanie oraCY:. za si owo IO croszv. naimnieisze zl. 1.20. 

-----------------------------------------~~-~~---~----------------------Z a wydawce i druk.: Wydawm-.:two ,.Republika" sp. z o:zr. oc.ło redak&.01 cdpowiedzialny: Jao Grohelniak. lódt. Piotrkowska '9. 
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Mac Donald chory 
nie bierze udziału w pracach 

rządu 
Londyn, 15 girudnta. 

(t) Premjer Maic Donald po ipowro­
ciie z Genewy zachorował i mu•sii nairruziie 
prneibywać w łóżku. Z teg·o też powodu 
nte możie on brać Utdefalu w 'Pnucach 
oraz 'konfe:encjach. 

Lekairzie stwierdzi!~, Dż Maic Donald 
jest przezuęibiony, jedrnilk pirz.e,z:iięibiende 
to nne ma groźoogo chairalkteru. Przy­
puszczają oni, że premier amgiielski bę­

dzie mógł rpowrócLć .ąio OOI'l!llailnej praicy'. 
doPiero za 5 - 6 dn:i. 

Egzekucia podatkowa 

1932 

Ja1k wiaid•omo, pairlaiment francUJSki uch walił odmczenie przyipadającej Stainom 
ZJieid!noczonym w dni1u 15 grudnia r. b. raty. Na zdjęciu widzimy demonstrację, 

zorgainizowa1ną przez związki patriotyczne przeciwko zapłacen:iJU tej raty. przeprowadzona na Saharze I 
Paryż, 15 girudnia. 

{t) Donoszą z Mairoklka, że francu- ••••••••••••••••••••••••••••• 
s1de właidz.e po:da'llkowe ipo iraz piieirwisz'Y' 
przeprowadziły egze'lrucję p·odlaitkową na 
Salłrnrze. W głębi pustyni miieści się 
stacja beinzyi!lowa, obsłUJgiwaina prizerz 
jednego człowiieika. Sfacja ta ()lbsłUlglllde 
przewame rozmadte wYJPrawy naukowe 
oraz śmiałych twrystów. 

Od kilku lat właściciie:l tej stacji ben­
zynowej za,legał z płaceniem pod!aitków, 
wobec czego władze nalkaizały iprzepro­
wadz111Le egiwk1wcji, która · też została 
uslkiwteczniiooa. 

Walka policU 
z wlamywacz.-mł 

kt6rzy chcieli obrabowat 
kas-: w Teupitz 

Berlin, 15 grudt11ia. 
(t) Przed ramszem w Teuipitz doszło 

wczoraj do strzielan1iny pomLędzy patro-. 
Iem policyjnym a właimyWaiczami, któ­
rzy usiłowaili dost<ł!ć się do kasy miie.i­
ski1ej. Patrol, prz.echodząc obok kasy, 
ii•słys:zal pod1eJrzarre szmery. Policjanci 
wtarginęli do wnętrza iratUJSza. Baindyei 
odda4i kiillkainaś'Cie strzałów, ramląc cięż­
ko jedn~o wachmistrza. Bandyici zdo­
łali Zibiec w oczekującym ich samocho­
dzie. 

Rzym, 15 grudnia. 
(t) NajwYższa rada faszystowska po­

stainowiła przedłożyć MussolLni·enm oo 
zatwi•er.diz,enda szereg nowych członków 
dlY1rekforjatu, m. in. wejdą do ra1d1y fa­
szyistowslkiej dr. Alo1s Deffenu, Al~~sain-­
der Pavoliini, adw. Sere111a oraz Lnż. Mot~ 
tiig-noni. 

Wyiżej wymienieni cztonkowiie nie­
wą tp'Hwie odegrają wJ1ellką rolę w żyiciu 
polityicznem Włoch. 

W związku z uid'aremnionY\tll zamachem na ex-cesarza Wilhelma, podajemy na 
zdjęciu zamek w Doorn, siedzibę byłego cesarza. Na pi•erwszem piętrze wieży 

mi1eści s~ę gaibinet Wilhelma. 

nowa sensacja teatralna 
w \Uiedniu 

W Burgteafrze w Wiedniu odbyła 
się próba generalna sztuki .• Rok 1848" 
autora wiedeńskiego, Hansa Sasslana. 

Sztuka ta, w której auitor wyprowa­
dza na scenę najciekawsze postaoi.e hi­
stmyczne. stan.owić będzie prawdziwy 
ewenement teatrailny. 

Sa1a teatru zapełniona była najpo­
waż:niejszemJ osobistościami ze świata 

!literackiego i artys~ycznego Wiednia o­
raz licznymi przedstawicielami starej 
arysrokracji austriaokiej. M. ~n. w jed­
nej z lóż zajął miejsce ex-car Ferdy­
nand bułgarski, w towarzystwie arcy­
księżniczki austrjackiej, który Przy koń 
cu drugiego aktu zaprosil autora do 
swei loży i omawial z nim widziane 
sceny. Nadmie·nił on m. in .. iż znał o­
sobiiście cały szereg osób, wystę.puią­
cych w sztuce Sasslana i dlatego właś­
nie praca ta wzbudza jego specialne 
zainteresowanie. 

Hr. ~49 

Lotnik ni·emiecki, Bertram, który odbył 
lot do kusfralji, po odbyiciiu podróży 
wokoło Australii, przygotowutie się do 

sfartu c1o Nilemiec. 

. ~ 

Z okazji 10-lecia iistnienfa radia w Au­
stralji, zorganizowana została w Wie­
d1niu wYStawa radiowa, na której m. in. 
zademonstrowano manekin, zaopatrzony 
w kiieszonkową stację nadawczą. Stacja 
ta posiada zasięg 1000 metrów i sf.ulŻyć 
ma do uitrzymania kontaktu pomiędzy 

patrolami oraz centralą policji. 

Nieście pomoc 
najbiedniPjszym 

ll:Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

CodziBnna nowBlka. - 500. frainków? 1fan nde wierzył m~nut cztel'lej mężczyźni zostali obez-
wtasnym uszom. Czyżby to miała być władnieni . ..,. 1~ A zapowl,edź wielkiiego losu. - To auto jest zaJrekwirowane -

1'1' Ie „ 0 WU iii r 0 n 0 Zbliżyil snę do samochodu, z którego odezwar się oficer policji do fana. -
wysi<łdfo jeszcze trzech mężczyzn. Ich Pain jest inżyniierem L€mlket? Proszę 

Anna siedziała na wielkiej, pustej Jan n:ie posiadal się ze złości. Ne·r- powierzchowność · nie podobała mu się. pokazać papiery. To Pański warsztat? 

skrzyni. Była zdenerwowana i podnie- wowo zacząl uporząd1kowywać warsz- Ale os.taiteczn1.e cóż go to może obcho- Dosikona:le. Jutl'lo pomówimy. 

eona. tatt po całodziennej pracy. Rzuca.ł na- dz~ć„ ·. Obei'rział dokłaidnie samochód i Po chwili z.ostał sam. Był zmartwiały 

_ Nie, mój chłopcze, po to nie po- rzędziami na prawo i lewo. iiakgdyby na ujrza,ł w chł.odinicy dziwne dziury. któ- ze strachu. Oczywiście byli to bandyci. 

frzebuję wychodzić zamąż. Zamieszkać bezduszne rzeczy, chcialł wylać swą re przypomiinaly otwory, zrobione ku- A on wstanie niewątpliwie aresztowa­

w umeblowanym pokoju, nadal chodzić zł·ość. Spojrzał na zegairek. Byla godzi- lami rewolwerowemi. ny za współdziafan:ie. 500 frnnków prze 

do biura i trząść się nad każdym gro- na 9-ta. Dosyć! ·.Pójidzled o domu. Ni·e _ Czy ktoś strzelał do tego samo- pad'ło i więziienie. Oto wielki los, który 

szem. Nie, mój kochany. Po to zamąż chce więcej znać Anny. Uparła się, że chodu? _ zapytał. chciała wygrać Anna. 

wychodzić nie chcę. Wolę poczekać, muszą wygrać wielki los. Nonsens. - Proszę się nde interesować takie- Nie spał całą noc. Nad ra.nem iuż 

dopóki będziesz mi mógt zapewnić byt. Zamierzał iuż opuścdić warsztat, gdy mi sprawami. To do pana nie należy. ziawił się u ni,ego agent pol~cji. Zabrał 

Przez okno wpadło światło reflektora. Prioszę zabrać się d,0 roboty. go do komendy. fan trząisl się jak w fe-
- Ależ, Anno, - zawołał Jan - brze. 

t , t k' t Ja!kiś samochód wjechał na podwórze. J · ł h · 
przecież nie można s ac na a iem s a- . a111 mta oc otę wyrzec się zarob- _ To P'"" ?. _ z·apytał komisarz. _ 

O · ó" t t Bo chwtli zapukano do drzwi. k w ..1 ł · . wu 

nowisku. statecznie m J warsz a roz- u. yuia o mu saę to wszystko podeJ- Doskonale. Oto są pieniądze. Ładna 

wija się stale. Dziś jeszcze jestem bie- Ody otworzył, ujrzaił potężny kabrjo- rzane. Ale czterej mężczyźnf stali w bra sumka co? I czemu Pan patrzy na mnie 

dnym inżynierem, ale niedługo będę let. Prz.ed drzwiami stał jakiś mężczyz- mi·e, spoglącLając na niego uważnie. Ro- tak przerażonym wzrokiem? Przecież 

miał wielkie warsztaty reparacyjne. na, zawilllięty w szal z czapką, nasuni·ę- zumia1, że mi się nie wymknie. Ositate- pan wyg-rat wiielki los na loterji. Nie l'IO­

Dziś muszę pracować sam, a niedługo tą na oczy. cznie wzmszył ramionami. Przyniósł zUJmie pan? To pańska narzeczona Anina 

będę miał wielu robotników do pracy. - Czy pan pracu}e rówrnież w no- narzędzia i zacząf odkręcać chl1odnicę. przybiegła do ns. Podobno pokłóciliś-

Czyż . dlatego ~u~ielibyśmy czekać? cy? - wpytat. Wkrótce byt zupełnie pochłoni.ęty pra- oi·e się. Ale <?na wrócifa, by się z pa-

Czy me mog!abys Jes_zcz~ przez _ie~en - Je~eli za to płacą. . cą. .. „ . , nem przeprosić. I s1yszała pańska. uwa-

rok p~acowac w. bmrze, ~ako. moJa zo- - Wiele pan bierze za godZ11nę pra- Nagle Jakiis krzyk. Podnaosł głowę. · gę, że do samochodu ktoś strzelat Dzię-
na? C~ągl~ spodz1ewas:: ?się, ze wygra- cy? Ujrzał w rękach ~~terech mężczy~n r~- ki temu ujęJ:iiśmy ich. J:._ oto nagroda. 

my w1elk1 los na loteni. . - W nocy 5 fta~kó.w. I woJv:ery. ~o chWllh braipa zapelnita s1ę wyznaczona. za PDjmanie ni.ebezpi·ecz-

Sprzeczka stawała się coraz ostrz~J-1,. - PmsiZę zahrac się .do rob?tY. Je- Pol1.CJantam1. Rozległy się s~rzafy. Roz- nyc~ zbrodniarzy. Jeszcze pan nie ro­

sza aż wreszcie Anna, płacząc, wyb1e- sl1 pan do 6 rano naprawi ten woz otirzy gorzała walka. Jain przerazmw. przy- zumie?. 

gta' na ulicę. • ·ma pan 500 franków. cupnął w kąciku. P.o upływie kiiiku.nastu Tłum. Les.. 




